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1 Systematycznie popiera naszą

akcją ROLNICZY ZAKŁAD DO­
ŚWIADCZALNY UNIWERSYTE­
TU JAGIELLOŃSKIEGO W KRA­
KOWIE przy ul. Sarego 2. Zakład

przekazał na konto budowy kwo­
tą 48 zł. Prosimy przyjąć serdecz­
ne podziękowania i pozdrowienia.

KLUB MIĘDZYNARODOWEJ
PRASY I KSIĄŻKI W KRAKO­
WIE przy ul. Jagiellońskiej 1

znów wpłacił na konto budowy
kwotą 136 zł. Jest to kolejna co­
miesięczna składka pracowników
Klubu. Serdecznie dziękujemy 1

pozdrawiamy.
Do naszych najbardziej wytrwa­

łych i ofiarnych sprzymierzeńców
należy SAMODZIELNY ODDZIAŁ
WYKONYWANIA INWESTYCJI
PRZY ZARZĄDZIE LASÓW
PAŃSTWOWYCH W KRAKOWIE,
Al. Mickiewicza 41. SOWI wpła­
cił na fundusz budowy szkoły
Czytelników „Echa” kwotą 3.777 zł

51 gr jako miesięczną składką od

pracowników fizycznych. Wszyst­
kim, którzy przyczynili się w

SOWI do powiększenia funduszu

budowy szkoły
podziękowania
pozdrawiamy.

Do licznych
wych w Krakowie, popierających
naszą akcję przyłączył się KO­
MITET BLOKOWY NR 13 w dziel,
nicy Zwierzyniec, który przeka­
zał na konto budowy kwotą 250
zł. Prosimy przyjąć wyrazy wdzię­
czności i pozdrowienia.

AKCJA TRWA!

KONTO NOSI NAZWĘ:
TELNICY „ECHA KRAKOWA”

BUDUJĄ SZKOŁĘ. NUMER KON­
TA: PKO 4—8—600.

przesyłamy gorące
i serdecznie ich

komitetów bloko-

CZY-

Wyniki wyborów
do Sejmu PRL

Obwieszczenie

Państwowej Komisji Wyborczej
Na podstawie art. 70 Ordynacji Wyborczej do Sejmu

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — Państwowa Komisja
Wyborcza ogłasza następujące wyniki wyborów do Sejmu
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej:

I

Dnia 16 kwietnia 1961 r.

odbyły się na obszarze całego
państwa równoczesne wybory
do Sejmu i do rad narodo­
wych wszystkich stopni.

Dla przeprowadzenia wybo­
rów do Sejmu utworzono 80
okręgów wyborczych i 15.933
obwodów głosowania.

Spisy wyborców były wy­
łożone do publicznego wglądu
przez 15 dni, a w szeregu ob­
wodów głosowania — przez 20
dni; prawidłowość spisów
sprawdziło 94,5 proc, wybor­
ców.

Wybory do Sejmu przepro­
wadziły organa społeczne: o-

kręgowe i obwodowe komisje
wyborcze. W skład 80 okręgo­
wych i 15.933 obwodowych
komisji wyborczych weszło
127.354 obywateli.

(Dokończenie na str. 2)

MO wykryła wielką aferę!

99 Turystka^
usiłowała przemycić

brylanty w••• żołqdku
\K1 styczniu br., na stacji w
vv Zebrzydowicach zatrzy­

mał się międzynarodowy po­
ciąg pospieszny. Do wagonów
weszli celnicy aby przeprowa­
dzić kontrolę. W jednym z

przedziałów I klasy siedziała
elegancko ubrana kobieta, któ­
ra na pytanie celnika odpo­
wiedziała, że nie ma nic do
oclenia. Pasażerka wiozła ze

sobą dwie walizy załadowane
różnymi drobiazgami.

Urzędnik rozpoczął kontrolę.
Zwrócił uwagę, że pasażerka

miała w torebce dwa futerały z o-

kularami, lecz żadnej z dwóch par
szkieł nie używała. Celnik wziął
jeden futerał do ręki i zauważył,
że między warstwami tektury
znajduje się jakiś papierek. Oka­
zało się, że w futerale ukrytych
było 8 studolarowych banknotów.
W drugim futerale znajdowało się
•to kilkadziesiąt dolarów.

Pasażerkę poproszono do urzędu
celnego i poddano dokładnej re­
wizji.

Kontrola walizek ujawniła sze­
reg przedmiotów, które pasażerka
ehclała przemycić za granicę.
Znaleziono 3 aparaty fotograficz­
ne, 2 aparaty radiowe, zegarek
firmy „Patek”, którego cena się­
ga za granicą 450 dolarów, serwe­
ty, obrusy. Dorota R. miała rów­
nież 2 futra, w tym jedno kara­
kułowe, wyjątkowo cenne.

W czasie rewizji osobistej,
zakwestionowano tylko jeden
pierścionek z brylantem, war­
tości ponad 100 tys. zł. Obser­
wując jednak zachowanie Do­
roty R. powzięto podejrzenie,
że pizemytniczka coś połknęła.
Przekazali więc ją z kolei ie-
karzowi-ren tge nologowi.

Wywołana w krótkim cza­
sie klisza prześwietlenia wpra-

wiła w zdumienie władze pro­
wadzące śledztwo. Na zdjęciu
widać było wyraźnie, że w żo­
łądku znajdują się jakieś obce
ciała i to w poważr.cj ilości.
Dorota R., której pokazano
zdjęcie przyznała się, że poł­
knęła cały sznur cennych pe­
reł -- 83 sztuki! — z zapinką,
ozdobioną trzema brylancika­
mi oraz dwa duże brylanty.

Narzekającą na bóle żołądka
„połykaczkę pereł” oddano pod
opiekę lekarzy. Zastosowano o-

strą, znaną wszystkim obżar­
tuchom kurację, która dała
pozytywne rezultaty.

Dwa brylanty przedstawiały
olbrzymią wartość. Jeden z

nich, przeszło 5-karatowy, ze

szlifem amsterdamskim, oce­
niono na sumę 5 tys. dolarów,
drugi — ze szlifem amerykań-

(Dokończenie na str. 2)
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W tych dniach

rozpoczęcie rozmów

francusko-algerskich?
Szef delegacji tunezyjskiej

w ONZ Mongi Slim wyraził
nadzieję, że rozmowy między
przywódcami algerskimi, a

przedstawicielami rządu fran­
cuskiego rozpoczną się „w tym
tygodniu, albo w tym mie­
siącu”.

Cena 50 gr
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Bebelisnci zestali otoczeni

Rząd Fidela Castr®
całkowicie

panuje nati sytuacją na Kaabie
M aród kubański kontynuuje bohaterską walkę prze-
''iciwko inwazji kontrrewolucjonistów, usiłujących oba­

lić rewolucyjny rząd Fidela Castro.
Armia kubańska i milicja ludowa prowadzą walki z

rebeliantami, którzy na próżno usiiują przedrzeć się
w głąb wyspy.

Kubańskie przedstawiciel­
stwa dyplomatyczne w Ka­
nadzie i Libanie podały osta­
tniej nocy, że wbrew donie­
sieniom z kół kontrrewolucyj­
nych, rebelianci wylądowali
tylko w jednym punkcie wy­
spy. Ambasada kubańska w

Ottawie poinformowała, iż
walki toczą się wokół zatoki
Cochinos, położonej w środ­
ku wyspy.

Ambasada Kuby w Londy­
nie opublikowała 18 bm. wie­
czorem oświadczenie stwier-

Odpowiedź

Kennedyego
na listChniszezewa
\A/e wtorek w późnych go-

dżinach wieczornych se­
kretarz stanu Rusk przyjął
ambasadora ZSRR w USA.
Mieńszikowa i u-ręczył mu

odpowiedź prezydenta Kenne­
dyego na list premiera Chru-
szczowa.

Kennedy powtarza złożone
już poprzednio oświadczenie,
że „Stany Zjednoczone nie za­
mierzają w żadnym wypadku
podejmować interwencji
zbrojnej na Kubie”. Prezydent
USA zapowiada, że w wypad­
ku jakiejkolwiek interwencji
militarnej przez siły ze­
wnętrzne — Stany Zjednoczo­
ne natychmiast wypełnią zo­
bowiązania podjęte przez nie
w ramach sojuszu panamery-
kańskiego w celu ochrony tej
strefy przed obcą agresją.

Kennedy podkreśla, że USA
nie ukrywają swego podziwu
dla „patriotów kubańskich”
(chodzi tu oczywiście o kontr­
rewolucjonistów —red.).

Kennedy stwierdza dalej, że

„z wielką
stwierdzenie
szczowa, że
Kubie mogą
wi we wszystkich częściach
świata. Prezydent USA zga­
dza się z opinią premiera ra­
dzieckiego, iż konieczne są
kroki zmierzające do polep­
szenia atmosfery międzynaro­
dowej.

troską” przyjął
premiera Chru-

wydarzenia na

zagrozić pokojo-

kubańskie podało, że w ha-
wańskiej twierdzy „La Ca­
bana” rozstrzelano ośmiu
kontrrewolucjonistów, skaza­
nych na karę śmierci za dzia­
łalność terrorystyczną.
OCCOaffiXXXXX300000COOOQOCOOOQQGC3CC»a£XXX

W procasie Eichmanna

zeznają
świadkowie oskarżenia

*

Ostatniej nocy w miastach
algerskich wybuchły 4 bomby
plastykowe.

Dwie z nich eksplodowały
na przedmieściach Algeru, z

których jedna zniszczyła sa­
mochód, a druga sklep chemi­
czny, trzecia bomba'wybuchła
w Oranie, raniąc dziewczyn­
kę, a czwarta przed budyn­
kiem centrum.medycznego ar-

mi francuskiej w Blida.
j Obm., po przemówieniu
1 '-'prokuratora na procesie

ludobójcy — A. Eichmanna,
s3d przystąpił do przesłucha-
hia świadków oskarżenia.

Pierwszy zeznawał funkcjo­
nariusz wydziału śledczego
Policji, który brał udział w

dochodzeniu prowadzonym
Przeciwko Eichmannowi,
major Bar-Schalon. Przed­
stawił on sądowi metody sto­
sowane przez wydział przy
obieraniu, autoryzowaniu i

Klasyfikowaniu dokumentacji
w sprawie Eichmanna.

dzające: „według najnowszych
oficjalnych doniesień, wydaje
się, że rząd kubański całkowi­
cie kontroluje sytuację”.

Oświadczenie podaje dalej,
że „zestrzelono 5 nieprzyja­
cielskich samolotów oraz za­
topiono trzy barki desantowe
i duży okręt transportowy,
który przewoził wojska kontr­
rewolucyjne”. Straty te za­
dano siłom inwazyjnym po
przeprowadzeniu połączonych
operacji kubańskich wojsk
rządowych na lądzie oraz z

morza i powietrza.
Agencja Reutera donosi z

Bejrutu, że przedstawiciel­
stwo dyplomatyczne Kuby w

Libanie oświadczyło, iż re­
belianci zostali otoczeni i ob­
szar. na którym dokonano in­
wazji znajduje się pod kon­
trolą rządu.

Z położonej na Kubie ame­
rykańskiej bazy, Guantanamo
donoszą, iż zakazano wypły­
wania w morze wszystkim
znajdującym się w bazie okrę­
tom U. S. Navy.

Prasa hawańska opubliko­
wała wczoraj komunikat or­
ganów bezpieczeństwa Kuby o

aresztowaniu w Hawanie du­
żej grupy spiskowców kontr­
rewolucyjnych, w tym jedne­
go Amerykanina — agenta
wywiadu USA, który koordy­
nował działalność licznych
podziemnych terrorystycznych
band kontrrewolucyjnych.
Wśród aresztowanych znajdu­
je się zdrajca narodu kubań­
skiego i rewolucji, Umberto
Marin, który w marcu wraz z

innymi kontrrewolucjonistami

Społeczeństwo polskie
potępia

haniebną agresję

Oświadczenie

rządu polskiego
Rząd Polskiej Rzeczypospo­

litej Ludowej wyrażając jed­
nomyślne stanowisko narodu
polskiego, piętnuje z głębo­
kim oburzeniem haniebną a-

gresję, zorganizowaną przez
Stany Zjednoczone przeciw
Kubie przy użyciu sił kontr­
rewolucyjnych i antynarodo­
wych.

Brutalna napaść na Kubę
świadczy o tym, żc najbardziej
agresywne siły imperialisty­
czne znów biorą górę w

kształtowaniu polityki Stanów
Zjednoczonych. Napaść ta
stwarza nowe niebezpieczne

napięcie w sytuacji między­
narodowej i może pociągnąć
za sobą poważne następstwa,
jeżeli interwencja imperiali­
styczna przeciw Kubie nie zo­
stanie przerwana.

Rząd Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowrej zwraca się do
rządu Stanów Zjednoczonych 1 nielegalnie wylądował na pół-
z wezwaniem do zawrócenia z i nocnym wybrzeżu prowincji
niebezpiecznej drogi, na którą I Hawany. Jego statek przybył
wkroczył.

Rząd Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej solidaryzuje się
z oświadczeniem rządu ZSRR
z dnia 18 kwietnia br. i przy­
łącza się do wniosków w nim
zawartych, jako odpowiadają­
cych interesom pokoju
towego.

Rząd PRL w imieniu
du polskiego deklaruje
solidarność z narodem kubań­
skim, walczącym bohatersko
w obronie swej niepodległości.
Polska wraz z innymi pań­
stwami, działającymi na rzecz

pokoju i suwerenności naro­
dów, udzieli wszelkiego możli­
wego poparcia narodowi i rzą~
dowi kubańskiemu.

przeciwko Kubie
Nikczemna, zbójecka napaść

inspirowanych przez USA
band kontrrewolucyjnych na

Kubę, wywołała powszechne
oburzenie i potępienie pol­
skiej opinii publicznej.

Zebrania i wiece odbyły się
w wielu zakładach produk-

cyjnych, w urzędach i uczel­
niach Krakowa i wojewódz­
twa krakowskiego.

Przeciwko ■zbrojnej inwazji
na Kubę manifestowało bli-
,sko 10 tysięcy robotników

Huty im. Lenina.

świa-

naro-

pełną

Już za kilka dni.,.

-WIELKI KONKURS WIOSENNY!

Barącz

• nelWdliV. SIGIUN piójuji

I na Kubę z terytorium Stanów

Zjednoczonych.
Naród kubański surowo ka­

rze zdrajców ojczyzny. Radio

18. IT‘. 1861 r. po­
nad trzy tysiące
studentów stoli­
cy manifestowa­
ło na dziedzińcu

Uniwersytetu
Warszawskiego

przeciwko zbroj­
nej agresji na

Kubie. Na wiecu

przemawiał m.

in. I sekretarz

ambasady ku­
bańskiej w War­
szawie oraz re­
daktor Wojciech
Giełżyński, który
niedawno wrócił
z Kuby. Na zdję­

ciu: fragment
wiecu. Z prawej
(z podniesioną
ręką) I sekretarz

ambasady kubań­
skiej w Warsza­

wie.

CAT — fot.

Na licznych wie-
cach i masów­
kach, które od­
były się 18. IV.
br. w zakładach

produkcyjnych,
wyższych uczel­
niach i .szkołach

społeczeństwo
polskie potępia
zbrojną agresję
przeciwko Repu­
blice Kubańskiej
i jej inspirato­
rów — reakcyjne
koła imperiali­
styczne USA. Na

zdjęciu: wielki
wiec pracowni­
ków Fabryki Sa­
mochodów Oso­
bowych na Żera­
niu w Warsza­

wie.

CAF — fot.
Czarnogórski

W uchwalonej przez nich
rezolucji czytamy m. in.:

„Załoga Huty im. Lenina po­
tępia agresje przeciwko Republi­
ce Kubańskiej dokonaną przez
kontrrewolucyjne bandy zorgani­
zowane i popierane przez im­
perializm amerykański. W tych
trudnych chwilach dla narodu

kubańskiego jesteśmy przy nim

myślą i sercem i głęboko wie­
rzymy w jego ostał eczue zwy­
cięstwo. Zadamy natychmiasto­
wego zaprzestania zbrojnej agre­
sji na Kubie”.

Wielką manifestacją soli­
darności z narodem kubań-

(Dokończenie na str. 2)

utro Kraków będzie
pod wpływem wyżu:
Zachmurzenie zmien­
ne z możliwością
przelotnych opadów
deszczu. Wiatr z kie­
runków północnych
3—7 m/sek. Tempe­
ratura 18—20 st. C.
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Wyniki wyborów So Sejmu PRL
Obwieszczenie Państwowej Komisji Wyborczej

(Dokończenie ze str. 1)

Przy ustaleniu przez komisje
wyborcze wyników glosowania
w obwodach i w okręgach
wyborczych byli obecni mę­
żowie zaufania, wyznaczeni
przez organizacje, które zgło­
siły listy kandydatów.
* il

Liczba osób uprawnionych
do glosowania wynosiła —

18.615.185. Oddano głosów

17.653.646, w wyborach do

Sejmu wzięło więc udział 94,83
proc, wyborców.

Głosów ważnych oddano
17.634.579.

Liczba głosów nieważnych
wynosi 19.067.

Na listy kandydatów Fron­
tu Jedności Narodu oddano

17.342.570 głosów, to jest 98,34
proc, ważnie oddanych gło­
sów.

;'i
.. t.

w KrakowieOkręg Wyborczy nr 6

•/o ważnych głosów

1. CYRANKIEWICZ Józef 292.216 czyli 93,32
2. KRUCZKOWSKI Leon 299.683 95,71
3. DROBNER Bolesław 276.533 88,32
4. STOMMA Stanisław 302.017 96,45
5. JAKUS Zbigniew 297.507

,, 95,01
6. RAŹNY Józef 302.135 96,49
7. LEPSZY Kazimierz 301.536 ii 96,30
8. BUCZEK Włodzimierz • 33.590 10,73
9. KNAWA Mieczysław 21.173 »• 6,76

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

Okręg Wyborczy nr 36 w Chrzanowie

•/» ważnych głosów

243.587
243.921
244.314

MOTYKA Lucjan
GESING Franciszek
OLSZEWSKI Jerzy
KWIATKOWSKI Kazimierz . 245.962
KUNIK Eleonora
CIUBA Józef
CIUPEK Józef
WYS OGLĄD Rudolf
MĘDREK Jan

244.257
244.435
245.294

12.343
9.723

czyli 94,65
>»

»»

>»

ii

,ł
,,

94,78
94,93
95,57
94,91
94,98
95,31

4,80
3,78

37 w KrakowienrOkręg Wyborczy
■' •/• ważnych głosów

1. NAGÓRZAŃSKI Józef 168.553 Czyli 94,65
2. MACHEJEK Władysław 167.563 94,10
3. LIPKA Maria 166.974 a 93,77
4. WILK Władysław 168.258 a 94,49
5. MAZUREK Wojciech 171.093 >» 96,08
6. ŁOSIAK Zdzisław 8.030 4,51
7. KARDAS Zygmunt 6.035 » 3,42

Okręg Wyborczy nr 38 w

222.839 90,66

Nowym Sączu
•/» ważnych głosów

1. BIEŃKOWSKI Władysław
”, GERJYCH Zbigniew 224.957 91,52
3. CABAJ Władysław 223.563 90,95
4. JAWORSKI Julian 225.905 n 91,90
5. ŁUKASZCZYK Teresa 223.918 M 91,10
6. SCHNEIDER Jan 225.035 91,55
7. MACURA Zbigniew 225.586 » 91,77
8. BOGUSZ Stanisław 19.521 ii 7,94
9. RYTEL-KUC Władysław 13.176 n 5,36

TarnowieOkręg Wyborczy nr 39
i

w

•/« ważnych głosów

1. GEDE Tadeusz 218.860 czyli 91,54
2. OLSZYŃSKI Józef 220.215 92,11
3. HEBDA Mieczysław 219.441 ii 91,78
4. OPAŁKO Stanisław 219.252 a 91,70
5. MLECZKO Franciszek 222.942 ii 93,25
6. ŻAREK Stanisław 219.603 ii 91,85

1. HONKOWICZ Maria 218.976 ii 91,59
8. KOWAL Władysław 18.753 a 7,84
9. WÓJCIK Mieczysław 15.320 » 6,41

Okręg Wyborczy nr 40 w Wadowicach

•/• ważnych głosów

i. KUZIŃSKI Stanisław 212.474 czyli 91,70
2. CIEŚLAK Stanisław 213.793 a 92,27
3. ZIARKIEWICZ Stanisław 214.981 ii 92,79
4. ADAMIEC Władysław 215.358 N 92,95
5. ŁUKASZEK Ferdynand 215.493 93,01
6. KOSCIELNIUK Jan 216.349

a 93,38
7. DENDYS Leon 13.198 ii 5,70

(Obok podajemy wyniki z
-wszystkich okręgów wybor­
czych naszego województwa).

Społeczeństwo polskie
potępia

Państwowa Komisja Wybor­
cza stwierdza, że w wyborach
do Sejmu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej w dniu 16
kwietnia 1961 r. we wszyst­
kich okręgach wyborczych
wzięła udział więcej niż poło­
wa uprawnionych do głosowa­
nia oraz, że następujący kan­
dydaci na posłów’ zgłoszeni na

listach Frontu Jedności Naro­
du uzyskali wymaganą przez
art. 69 ust. 2 Ordynacji Wy­
borczej do Sejmu PRL bez­
względną większość ważnych
głosów i wybrani zostali na

posłów do Sejmu Polskiej
Rzeczypospolitej Ludow’ej trze­
ciej kadencji:

Kio

wcbodzl w skład
nowo wybranego
Sejmu PRL

W dniu 23 bm. odbędzie się na

terenie b. obozu koncentracyj­
nego Sachsenhausen koło O-
ranienburga (NRD) odsłonięcie
pomnika ku czci setek tysięcy
ofiar hitlerowskich zbirów. Na
zdjęciu: ogólny widok pomni-

u stóp którego znajduje
rzeźba pt. „Uwolnienie”
dłuta Rene Graetz.

Fot. — CAF

ka,
Się

KC, sze-

Central-

działaczy

członków Prezydium
Komitetu oraz wielu
i terenowych dzia-

zad­
nich

re-

Do nowo wybranego Sejmu PRL

weszło 460 posłów spośród 616

kandydatów wysuniętych przez
Front Jedności Narodu. Podaje­

my poniżej kilka globalnych da­
nych cyfrowych, obrazujących
skład nowego Sejmu.

Jeśli chodzi o przynależność
partyjną posłów, to obraz nowo-

obranego Sejmu jest następujący:
255 posłów jest członkami

PZPR. Na posłów wybrani zosta­
li wszyscy członkowie Biura Po­
litycznego 1 sekretariatu

reg członków Komitetu

nego i wielu wybitnych
PZPR z całego kraju.

117 posłów — to członkowie
ZSL. Do Sejmu wybrano m. in.

wszystkich
Naczelnego
centralnych
łączy ZSL.

Stronnictwo Demokratyczne re­
prezentować będzie 39 posłów.
Są wśród nich członkowie władz

naczelnych SD oraz wielu dzia­
łaczy z Warszawy i innych re­
gionów Polski.

W skład Sejmu weszło również
43 posłów nie należących do

nej partii politycznej, wśród

szereg działaczy katolickich.

Organizacje młodzieżowe

prezentowane będą w Sejmie
przez 12 posłów. 5 spośród nich

jest działaczami ZMS, 6 — ZMW,
1—ZHP.

Do Sejmu wybrano 60 kobiet.
Podczas uprzedniej kadencji za­
ledwie 19 kobiet piastowało man­
daty poselskie.

Jeśli chodzi ~o~podział na grupy

zawodowe, to najliczniej repre­
zentowani są w Sejmie robotni­
cy, inżynierowie i technicy. Ro­
botników wybrano do Sejmu 62.
Taka sama jest liczba inżynierów
i techników.

59 posłów jest z zawodu rol­
nikami. W tej grupie 35 osób —

to chłopi gospodarujący indywi­
dualnie, wśród nich wielu człon­
ków kółek rolniczych, a 15 osób
— to członkowie spółdzielni pro­
dukcyjnych. Poza tym do Sejmu
weszło 28 agronomów i innych
specjalistów rolnych, w tym
reg pracowników PGR.

Nauczycieli jest w nowym
mie 54, ekonomistów — 44, a

wnlków — 33. Ponadto do Sejmu
wybrano 25
22 literatów

lekarzy i
zdrowia.

5 posłów jest oficerami WP w

służbie czynnej.
Rzemiosło reprezentować bę­

dzie 5 posłów — działaczy zrze­
szeń rzemieślniczych.

sze-

Sej-
pra-

pracowników nauki,
i dziennikarzy, 15

pracowników służby

haniebną agresję
przeciwko Kubie

(Dokończenie ze str. 1)
skim był wiec załogi Fabry­
ki Maszyn Odlewniczych oraz

załogi , Kabla” w Krakowie.
Młodzież akademicka zgro­

madzona w auli Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego oraz o-

becni na wiecu członkowie
Senatu akademickiego uchwa­
lili rezolucję surowo potępia­
jącą najazd kontrrewolucyj­
nych band na młodą Repu­
blikę Kuby.

*

Mieszkańcy stolicy również

gorąco manifestowali swą so­
lidarność z narodem kubań­
skim.

Przed ambasadą kubańską
licznie zebrani mieszkańcy in­
tonują „Międzynarodówkę”.
Przed budynek wychodzi am­
basador Kuby pan Salvador

Massip w otoczeniu swych
współpracowników,
wiając zebranych,
dają im okrzyki:
Castro” i serdeczne, gorące
klaski.

Po zakończeniu wiecu liczna

grupa młodzieży akademickiej
i robotniczej stolicy udała się
w kierunku Starego Miasta,
gdzie mieści się ambasada
Stanów Zjednoczonych. Mło­
dzież maszerując ulicami
miasta wznosiła okrzyki: „Rę­
ce precz od Kuby! Niech żyja
rewolucja kubańska! Niech

żyje naród kubański!”.
Kordon MO, wypełniając

swój obowiązek, nie dopuścił
manifestujących w pobliże
gmachu ambasady US\Ą,

pozdra-
Odpowia-
„Kuba —

o-

Ghruszczowa
do Kennedyego

----------------- ——

■A.

Wyniki wyborów
do rad narodowych

woj. krakowskiego
W wyborach, które odbyły

się w dniu 16 kwietnia 1961 r.

zostali wybrani radni Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w

Krakowie: 17 powiatowych
rad narodowych, 43 miejskich
rad narodowych, 12 rad naro­
dowych- ^ .osiedli orązr535 ,gro-

-madzkich,, rad narodowych.
• W wyborach do Wojewód

ważnych oddano 855.688, licz­
ba głosów nieważnych wyno­
si 511. Na listy Frontu Jedno­
ści Narodu oddano 842.599

głosów, czyli 98,5 proc, waż­
nych głosów. Spośród 16.880

kandydatów na radnych, wy­
branych zostało 12.474 rad­
nych.

.
_ Wojewódz­

kiej Rady Narodowej w Kra­
kowie wzięło udział 91,5 proc,
wyborców. Głosów ważnych
oddano 1.149.660, liczba gło­
sów nieważnych wynosi 763.
Na listy Frontu Jedności Na­
rodu oddano 1.118.380 głosów,
czyli 97,3 proc, ważnych gło­
sów. Spośród 152 kandydatów
na radnych wybranych zosta­
ło 110 radnych.

W wyborach do powiato­
wych rad narodowych wzięło
udział 91,5 proc, wyborców.
Głosów ważnych oddano

1.038.462, liczba głosów nie­
ważnych wynosi 778. Na listy
Frontu Jedności Narodu od­
dano 1.014.097 głosów, czyli
97,6 proc, ważnych głosów.
Spośród 1325 kandydatów na

radnych wybranych zostało
935 radnych.

W wyborach do miejskich
rad narodowych wzięło udział
92.4 proc, wyborców. Głosów

ważnych oddano 297.326, licz­
ba głosów nieważnych wynosi
436. Na listy Frontu Jedności
Narodu oddano 293.131 gło­
sów, czyli 98,6 proc, ważnych
głosów. Spośród 2014 kandy­
datów na radnych wybranych
zostało 1423 radnych.

_

W wyborach do rad narodo­
wych osiedli i do gromadzkich
rad narodowych wzięło udział
91.5 proc, wyborców. Głosów

♦

Nr okręgu
wyborczego

Województwo
(siedziba
okręgu

wyborczego)

Liczba osób

uprawnionych
do głosowania

Liczba osób

które wzięły
udział

w wyborach
•

Stosunek

procentowy
do liczby

osób

uprawnionych
do głosowania

Liczba

głosów
ważnych

Liczba głosów
oddanych
na listy

kandydatów
FJN

Stosunek

procentowy
do listy głosów

ważnych

6 m. Kraków —■
Kraków 337.352 313.712 92,99 313.119 308.685 98,58

36 woj. krakowskie

Chrzanów 276.897 257.515 93,00 257.361 252.349 98,05
■37 woj. krakowskie

Kraków 193.220 178.126 92,19 178.076 173.805 97,60
38 woj. krakowskie

Nowy Sącz 246.637 245.943 92,94 245.807 237.104 96,46
39 woj. krakowskie

Tarnów 270.224 239.245 88,54 239.086 232.151 97,10
40 woj. krakowskie

Wadowice 252.006 231.931 92,03 231.697 225.072 97,14

Brylanty
w żołądku

(Dokończenie ze str. 1)

skim, 2-karatowy, oceniony
został przez biegłego jubilera
na 70 tys. złotych.

W toku śledztwa ujawniono,
że w stolicy prosperowała kil­
kuosobowa szajka przemytni-
czek, które od dłuższego czasu

trudniły się nielegalnym han­
dlem. Były to panie, z

„dobrego towarzystwa”.
Wyjeżdżały one często za

cę i wywoziły dolary oraz

przedmioty, które we Francji
Włoszech można było korzystnie
sprzedać. Za uzyskane ze sprzeda­
ży pieniądze kupowano tam swe­
try. kurtki pluszowe, pióra wie­

czne i inne atrakcyjne towary,
wysyłano do Polski na adresy o-

sób, podstawionych przeważnie
starych. Tym pośrednikom płaco­
no drobne tylko kwoty. Aby pa­
czki nie wzbudzały podejrzeń
władz, do każdej z nich wkłada­
no fałszywy list od rzekomego
krewnego, że przesyłka jest daro­
wizną 1 że kuzyn chce w ten spo­
sób pomóc rodzinie w ciężkiej sy­
tuacji materialnej.

W toku energicznego śledz­
twa przemytniczki zatrzyma­
no. Ustalono, że „turystki”
rozpoczęły wycieczki za gra­
nicę już od 1958 roku. Cała

impreza musiała przynosić o-

gromny dochód, czego dowo­
dem były wyniki rewizji w

domu Doroty R. Znaleziono
tam m. in. złote kolczyki z

brylantami i szmaragdem, bro­
szki, pierścionki, sygnety, ze­
garki łącznej wartości ponad
400 tys. złotych. Biżuterię za­
bezpieczono na pokrycie e-

wentualnej grzywny, jaką wy­
mierzy sąd.

Dodać należy, że w czasie
trwania śledztwa świadkowie,
odbiorcy paczek, usiłowali
składać fałszywe zeznania, do

czego byli nakłaniani przez
przemytniczki pozostające
wówczas na wolnej stanie.

Śledztwo trwa.

tzw.

granl-
cenne

i

MOSKWA

Agencja TASS informuje:
Przewodniczący Rady Mini­

strów ZSRR, N. Chruszczów

wystosował do prezydenta
USA Kennedy’ego list, w któ­
rym wzywa go usilnie do po­
łożenia kresu agresji przeciw­
ko Kubie. N. S . Chruszt tow

oświadcza, że stanowisko
ZSRR nie powinno budzić żad­
nych wątpliwości. ZSRR u-

dzieli narodowi kubańskiemu
i jego rządowi wszelkiej nie­
zbędnej pomocy dla odparcia
agresji na Kubę.

List podkreśla, że Związek
Radziecki szczerze

złagodzenia napięcia
narodowego, ale
będą parli do jego zaostrze­
nia — odpowiemy im w spo­
sób-należyty”.

' '

:

Dziś nie jest jeszcze za póź­
no, by zapobiec temu, co mo­
że się stać nieodwołalne. Rząd
USA wciąż jeszcze ma moż­
ność niedopuszczenia do tego,
by płomień wojny, podłożony
przez interwentów na Kubie,
przekształcił się w pożar, tru­
dny do ugaszenia.

Usilnie apelując do prezy­
denta, aby położył kres agre­
sji przeciwko Kubie, N. S .

Chruszczów pisze: „Technika
wojenna i światowa sytuacja
polityczna przedstawiają siQ
dziś w ten sposób, że każda
tzw. „mała wojna” może wy­
wołać reakcję łańcuchową we

wszystkich częściach kuli

ziemskiej”.
„Zwracam się do pana w

chwili pełnej trwogi, na­
brzmiałej niebezpieczeństwem
dla sprawy pokoju na całym
świecie” — stwierdza N. S .

Chruszczów. — „Dla nikogo
nie jest tajemnicą, że zbroj­
ne bandy, które wdarły się
na Kubę, zostały przeszkolone,
wyposażone i uzbrojone w

USA. Samoloty bombardujące
miasta kubańskie należą do

USA, a bomby przez nie zrzu­
cane — dostarczane są przez
rząd amerykański.

Wszystko to wywołuje W
Związku Radzieckim, u rzą­
du radzieckiego i narodu
ZSRR zupełnie zrozumiałe u-

czucie oburzenia.

pragnie
między-

,jeśli inni

parli do jego zaostrze-
- odpowiemy im w spo-_-1 .i 94

♦

12 - letnia

matka,
WIEDEŃ

Mieszkańcy wioski Wlnning
w Dolnej Austrii, są głS"

boko poruszeni niecodziennym
wydarzeniem. 12-letnia córka
jednego z mieszkańców tej
wsi oczekuje w najbliższych
tygodniach dziecka. Śledztwo
wykazało, że ojcem dziecka
jest 28-letni sąsiad rodziców

dziewczynki. Został on are­
sztowany.
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I
Dwie godziny rozmowy
0 KOSMOSIE I

Z konferencji prasowej Czytelników »Echa«

Nasza nadzwyczajna kon­
ferencja prasowa, poświę­
cona zwycięskiemu spot­

kaniu człowieka z Kosmosem,
ściągnęła grono ludzi poważ­
nie zainteresowanych szczegó­
łami lotu pierwszego kosmo­
nauty świata. Świadczyły o

tym liczne i rzeczowe pyta­
nia oraz ożywiona dyskusja
trwająca dłużej niż przewidy­
waliśmy.

Doc. dr K. KORDYLEWSKI,
który tym razem udzielał od­
powiedzi na pytania naszych
Czytelników, już na wstępie
sprawił miłą niespodziankę
podając do wiadomości tekst
wywiadu prasowego z mjr J.
A. Gagarinem, który nie był
jeszcze wtedy ogłoszony przez
naszą prasę. Zebrani mieli
więc najświeższe materiały do
dyskusji. Potoczyła się ona

równolegle dwoma torami:
dyskutanci bądź prosili o sko­
mentowanie i wyjaśnienie pe­
wnych opublikowanych już

Start pojazdu kosmicznego
„WOSTOK” ku gwiazdom.

CAF — Tel.efoto

J. Gagarina witają koledzy-lotnicy wkrótce po wylądowa­
niu statku kosmicznego „Wostck".

OOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX3COC

Morderstwo z zazdrości
Q zekspir czy Racine mieli-

by w naszych czasach spo­
ro tematów do swych trage­
dii, w których namiętności
walczyły z poczuciem obowią­
zku czy też zwykłej ludzkiej
atyki. Niedawno całą Francję
oburzyła zbrodnia, której do­
konano na 21-letniej dziew­
czynie Odile Druard. Nie cho­
dzi nawet o sam fakt —śmierć

młodej dziewczyny, ale oko­
liczności, w których zginęła
i motywy zbrodni.

dziewczynę do
jej niedoszła

stanie agonal-
jeszcze 24 go-

24 godzinach

transportowała
garażu, gdzie
następczyni w

mym przeżyła
ny. Gdy po
dziewczyna jeszcze żyła, pani
Barenne wtajemniczyła w

swoje plany brata i siostrę i z

ich pomocą umieściła Odile w

samochodzie i zaczęła z nią
jeździć na trasie między Tour-

(Dokończenie na str. 4)

szczegółów, bądź też — z wła­
ściwą naturze ludzkiej nie- i
cierpliwością — usiłowali u- <

przedzie dalsze komunikaty j

zapowiedziane przez uczonych ]
radzieckich. Ta część dysku- :

sji była najlepszym dowodem I

jak wnikliwie studiowane są
przez Czytelników wszystkie :

materiały dotyczące pierwszej I
w dziejach świata podróży 1

kosmicznej człowieka.
Tak się złożyło, że dyskusję

'

zapoczątkowały pytania doty-
'

czące techniki lądowania stat-
'

ku „Wostok”. Niektórzy dy­
skutanci cytowali z gazet od- :

nośne fragmenty komunika- '

tów. Zapytywali jak należy
rozumieć to, że statek wylą-

'

dował? Trudno bowiem wy-
'

obrazić sobie, by podobnie jak i
samolot osiadł na ziemi.

Doc. dr Kordylewski wy-
'

jaśnił na czym polega teoria
sprowadzenia takiego pojazdu ■
na ziemię, jak redukuje się
jego masę i odłącza kabinę,

'

mjr Gagarin oświadczył bo­
wiem w swym wywiadzie, że

wylądował w kabinie. Przy­
puszczalnie przy zastosowaniu
spadochronu. Prawdopodobnie *■
nie był to zwykły spadochron?
lotniczy. Może był to spado-J
chroń metalowy. a może za-J
stosowano inne nowe tworzy->
wa? W poprzednich doświad-?
czeniach sprowadzano na zie-j
mię albo cały zasobnik z u-?
krytym wewnątrz zwierzę- 4
ciem, albo też katapultowano i
takiego czworonożnego pasa-i
żera odzianego w specjalny?
skafander i ze spadochronem!
lądował on na ziemi. !

Uczestnicy spotkania zasta-?
nawiali się nad doskonałą bu-?
dową statku „Wtóśtok” i po-?
wloką Chfdriiąćą ;go p^żód gro-?
źnymi skutkami' nagrzania?
aerodynamicznego przy ze- \
tknięciu z atmosferą. Cieką-f
wym głosem w dyskusji były!
uwagi konstruktora polskich!
małych rakiet doświadczał-^

nych mgr inż. J. Walczew- .

skiego, który także uczestni- .

czył w naszej konferencji. i
Jedno z następnych pytań >

dotyczyło iluminatora, czyli!
wielowarstwowego okienka,!
przez które mjr Gagarin ob-!
serwował Ziemię. Wyrażono!
przypuszczenie, że iluminator!
najprawdopodobniej znajdo-!
wał się w tylnej części za-!
sobnika, gdyż jej głowica jako!
najbardziej narażona na tar-?
cie musiala być pokryta spe-J
cjalną substancją zabezpie- ?
czającą... J

fl
I tak z rozmowy wyłaniał !,

się stopniowo przypuszczalny?
obraz „Wostoku”, słrłku ko-?

pokonał?
choć po-*
niej roz- ?

smicznego, który
przyciąganie Ziemi,
słusznie odbierał z

kazy.
Pytania następne

zagadnienie nieważkości,
kiej doświadczył bohaterski'
kosmonauta.

— Dlaczego major Gagarin
wspominał, że musiał mocno

trzymać notes? Czym posługi­
wał się robiąc notatki?

Odpowiedź brzmiała: w sta­
nie nieważkości przedmiot
Wypuszczony z ręki „ucieka”,
toteż major strzegł notesu, by
uchronić go przed działaniem
choćby tak drobnej siły, jak
np. mimowolne pchnięcie.
Miałby wtedy trudności z u-

chwyceniem notesu — ze

względu na osłabienie zdolno­
ści wykonywania zamierzo­
nych ruchów. Pisał na pewno
ołówkiem, gdyż na takich wy­
sokościach nie i
pożytku z wiecznego pióra...

(Dokończenie na str. 4)

poruszyły?
ja-J

Str. 3

Na Klinach rośnie osiedle eksperymentalne, którym zainteresowa­
ły się już inne miasta. Z kredytów Ministerstwa Gospodarki Komu­
nalnej powstanie tutaj ponad 70 domków. Już wkrótce pierwsze
obiekty będą gotowe. Na mocy postanowienia egzekutywy Komitetu

Dzielnicowego PZPR Podgórze — znajdujące się w nich mieszkania

będą mogli zakupić, korzystając z dogodnych rat, ci pracownicy
podgórskich zakładów produkcyjnych, którzy zna'du’ą się w trud­
nych warunkach lokalowych. Na zdjęciu: kierownik budowy osiedla
Na Klinach — Mieczysław Balon wraz z sekretarzem Prez. DRN

Podgórze — Zygmuntem Berkiem sprawdzają stan zaawansowania

robót.

Podgórze
zmienia swój wyględ

Podgórze ■—■jeszcze niedawno żenująca plama na

mapie Krakowa. Brudne, zaniedbane, przypomina­
jące niektóre przedwojenne, zapomniane przez
wszystkich prowincjonalne miasteczka. Dziś — ta

niestety< prawobrzeżna część Krakowa zaczyna powoli urastać
do rangi dzielnicy dużego miasta. Podgórza przesta-
jemy się powoli wstydzić. Do zrobienia jest jeszcze
wiele, ale.., spójrzcie na zamieszczone poniżej zdjęcia.

Jeszcze niedawno ulicą Koblerzyńska bardziej
przypominała ba aro z wy tającymi z niego pa­
górkami błota i kamieni niż „szanujący się” szlak

komunikacyjny. Biada samochodowi, którego kie­
rowca ośmieliłby się wówczas tamtędy przejechać.

W jesieni ub. roku przystąpiono go gruntownej
przebudowy tej trasy. Obecnie

asfaltową
‘

nawierzchnię (patrz:
część jest w budowie. Remont
za sobą dalsze konsekwencje.
usytuowanych wzdłuż pięknej asfaltowej szosy, za­
brali się energicznie do porządkowania otoczenia
ich realności.

z

2/3 ulicy o.rzymało
zdjęcie), pozostała

tej ulicy pociągnął
Właściciele domów,

Nie tylko peryf sryjne szosy Podgórza straszyły
przechodniów i powodowały łamanie się resorów.
Nawet ul. Zamojskiego i jej trasy wylotowe, znaj­
dujące się przecież w centrum dzielnicy, były w

opłakanym stanie. Ostatnio one również znalazły się
w przebudowie, a ul. Stroma — jak to utrwalono
na zdjęciu — posiada już nowy krawężnik. Do koń­
ca llpca br. ul. Zamojskiego oraz z nią sąsiadujące,
a także ul. Rękawka będą nie tylko wyasfaltowane,
ale również oświetlone lampami jarzeniowymi.
Wówczas przyjdzie kolej na — jeszcze jeden po­
strach Podgórza — słynną z najgorszej strony ul.
Romanowicza.

Odile była sekretarką. Jej szef $
15-letni Daniel Barenne miał żo- p

i dweje dzieci. Typowy ro- 4
sT€fa z sekretarką wyda- J

wał się wszystkim rzeczą zupeł- i
aie normalną. Innego zdania i

Y1* o tym. wszystkim żona Da- J
n’ela Lui Ta. Dowiedziawszy się \
0 romansie męża, a po ..zasadni- x

CZ€J” rozmowie z Danielem o je- \

planach rozwodowych, w se- r

krecie przed mężem naznaczyła P

kochance spotkanie w do- r

Obie kobiety miały ze sobą *

P°rozmawiać. Lui a Barenne u- J

chodzija za kobietę niezwykle o- 4

Panowaną, taktowną, więc Odile, a

HjMąc przy tym pewność, że Da- 1
niel ożeni się z nią, bez najmniej- a

SzeoO strachu poszła na spotka- \
z pokonaną, jak sądiła, ry- ?

^alką. w czasie spotkania pani
Barenne poczęstowała kochankę 4
J^ża filiżanką kawy. W kawie i

Opuszczona była trucizna. Gdy a

z»ewc7ynie zrobiło się niedobrze,J
Baren »e podzln jej „lekar-

stwo” czyli bardzo silny narko- i
W. \

zbrodni uległ zmianie.?
ani Barenne była przekona- \

. ®> że _truCizna zacznie dzia- ?
c Później. Przyszykowała ?

list, który miała wło- ?
<■£ Odile do torebki; było to ?
bń' y oświadczenie o samo- ?

Jstwie. Niestety trucizna by- \
zbyt silna i Odile jeszcze ?

str mieszkaTM Barenne’ów ?
Un>iC1*a Przytomność, ale nie J

arła- Pani Barenne prze- t

Pani Wiktoria z ul. B^żanowskic; 246 z pe’ną sa­
tysfakcją zajmuje się obecnie czynnościami kuli­
narnymi. Nic dziwnego. Zamiast ..pracochłonnego”
pieca na węgiel posługuje się teraz kuchenką gazo­
wą. W ub. roku mieszkańcy Bieżanowa wybudował!
w czynie społecznym podstację redukcyjną i około
7 km długości przewody gazowe. Postarali się rów­
nież o zaprowadzenie w czynie społecznym wodo­
ciągów w czym .resztą walnie dopomogta im Pre­
zydium Dzielnicowej Rady.

W tym roku pójdą w ich ślady mieszkańcy do­
mów przy ul. Sbrojarzy, Tokarskiej i Suchej w

Borku Fałęckim, którzy również pragną pożegnać
się na zawsze z tradycyjnymi studniami.

Brudne i obskurne były podgórskie kamienice.
Tak brudne, i pokryte patyną... kurzu, że udało im

się przez cale lata kryć przed oczami przechodniów
swoje ,,tajemnice”. Przykład? Ten oto jeleń z au­
tentycznymi rogami, umieszczony na narożnym do­
mu Rynku Podgórskiego, który został ..zdemasko­
wany” dopiero po przeprowadzeniu robót elewacyj-
nych. Prace elewacyjne w Rynku Podgórskim
i przy ul. Limanowskiego zostały już zakończone
— czeka na nie obecnie ul. Pstrowskiego.

Tekst: J. Lovell

Zdjęcia: J. Lewicki

Do tej wywrotki sypie się kamień, wydobywany przez Krak. Zakł.,
Przem. Wapienniczego Wywrotka za chwilę pojedzie z ładunkiem
na najdalsze peryferie dzielnicy i wróci z powrotem po następny
„bagaż”, którego codziennie wywozi się stąd około 400 ton. Podgórze
obfituje bowiem w mnóstwo małych, niemal polnych dróg, również

wymagających generalnego remontu. A ponieważ kiesa DRN Podgó­
rze nie jest workiem bez dna i wszystkich potrzebnych inwestycji
zaspokoić finansowo nie jest w stanie, przeto przychodzi jej z po­
mocą czyn społeczny, świadczony przez miejscową ludność. Dzięki
tym czynom ulice: Turniejowa w Łagiewnikach. Dauna w Woli Du-

chackiej, ulica koło szkoły w Rybitwach i inne otrzymają wkrótc©
nowe niewierzchnie.
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Wieczna Ewa

Wiosenny przepis
na modą

A jednak wiosna! Na prze­
kór biadaniom pesymistów,
aura okazała się łaskawa. Po­
żegnałyśmy się już z nieodłą­
cznymi atrybutami zimy: gru­
bymi pończochami, czerwony­
mi... nosami i w ogóle z całą,
niewdzięczną — bo szarą i do-
kładnie opatuloną — zimową
sylwetką. I ruszyłyśmy zgo­
dnie do szaf, by jak co roku
skonstatować z rozpaczą:
„...nie mam co na siebie wło­
żyć:”

Wprawdzie już dawno,
gdzieś w sivczniu czy w lu­
tym — kiedy nam nie śniło
się jeszcze o wiośnie, z Pary­
ża, oficjalnej wyroczni mo­
dy poczęły docierać wieści
o nowo kreowanej „superko-
biecie 1961”. Ale były one tak
sprzeczne, a do polskiej wio­
sny tak daleko... A tymcza­
sem zjawiła się ona niespo­
dziewanie, a my, o rozpaczy!
w zeszłorocznym płaszczyku...

Nie ma jednak tego złego,
co by na dobre nie wyszło —

powiada stare porzekadło. Bo
po to, żeby być tej wiosny
modną, nie konieczny
wcale nowy płaszczyk.

Natomiast konieczne są
dne dodatki. Wydatek
wielki, za to znakomicie
prawiający samopoczucie. To­
też zacznijmy od nich.

Jako przysłowiowy „gwóźdź”
kolekcji lansowane są przez
wszystkie paryskie domy mo­
dy sztuczne owoce. Więc: pę­
czki lakierowanych wisienek,
czereśni, jabłuszek — służą­
ce jako zapięcie przy kostiu­
mie, płaszczyku czy wiosen­
nej sukience. Takież pęczki
(nie wykluczające wtedy na­
dal modnych korali) przy pa­
sku, rękawie, dekolcie czy
kieszonce... Ładne to i na­
prawdę wiosenne. Bardzo mo­
dne są również sztuczne kwia­
ty, nosi się je chętnie zwła­
szcza na wieczór. Jeżeli zaś ani
owoce ani kwiaty — to na

pewno korale — jeden bardzo
długi sznurek. — albo lfólka
i wtedy wysoko ,poęL. szyją,
tworzące rodzaj kołnierzyka.

Do łask powróciły również

jest

mo-

nie-
po-

tak kiedyś łubiane klipsy. No­
si się je jednak po południu!
są bowiem bardzo długie
(prawie do ramion) i błysz­
czące...

Cała sylwetka powinna być
przede wszystkim bardzo pro­
sta i swobodna. Moda fawory­
zuje głównie kostiumy — na

niekorzyść płaszcza. I tu sen­
sacja — kostiumiki są bowiem
niemal klasycznie angielskie.
A więc: wąska, lekko posze­
rzona dołem spódniczka, do
tego żakiet dość długi, ale za­
wsze miękki z rękawem się­
gającym nadgarstka, kołnie­
rzyk wykładany
lia bardzo lekko
„zacięta” jak to
określa. Często
jest układana w kontrafałdy
zaszyte do bioder — wtedy
wkłada się na nią dość długą
prostą bluzkę bez rękawów z

tego samego materiału co pod­
szewka żakietu.

Kostium taki ma przede
wszystkim tę zaletę, że tanim
kosztem a często domowym
nawet sposobem można go
przerobić ze starego, wysłużo­
nego a dotychczas niemodne­
go kostiumu sprzed lat.

Jeżeli zdecydujecie się na

płaszczyk — to i tu są duże
możliwości przeróbek. Wy­
starczy tylko odpruć kołnierz,
kieszenie i mankiety oraz

wszystkie ozdobne dotychczas
guziki. Za to kilkakrotnie ob-
śtebnować go wokół szyi i o-

czywiście przypiąć lakierowa­
ne owoce. Efekt na pierw­
szym, wiosennym spacerze
murowany...!

O tym co nosimy pod pła­
szczykiem — już następnym
razem. Przerabianie starego
zajmie Wam chyba parę dni?

KATARZYNA STAWISKA

Ruchome

stacje benzynowe
na szlakach turystycznych

Odłftouiedzi wda^cfi
Zbigniew Gryga, Kraków (402) I.

Układ zbiorowy pracy pracowni­
ków rip.ek przewiduje, że praco­
wnicy fi,"yczni zatrudnieni przy
załadunku, przewożeniu i wyła­
dunku towaru są robotnikami

transportowymi a nie magazyno­
wymi. Jako robotnicy transportowi
ctrzymrją oprócz miesięcznego wy­
nagrodzenia zasadniczego premię
w wysokości 20 proc, ich płacy
zasadniczej za właściwe wykorzy­
stanie Ładowności wozów, właści­
wy załadunek i wyładunek towa­
ru a ponadto wynagrodzenie za

godziny nadliczbowe. Układ zbio­
rowy nie przewiduje natomiast
dodatku dla konwojentów.

(klapki), ta-

podkreślona,
się fachowo

spódniczka

Blisko 50 tys. km długości będzie liczył nowy, telefoniczny
kabel podwodny zakładany obecnie przez Wielką Brytanię
na morzu. Przed kilku dniami z portu Greenwich wypły­
nął statek Monarch, który połączy kabfem Szkocję z No­
wą Fundlandią i Noipl Zelandią. Przewiduje się, że prace
zostaną zakończone w 1964 roku. Koszt przedsięwzięcia wy­
niesie około 80 min funtów szterlingów. Warto zaznaczyć,
że zastosowano zupełnie nowy rodzaj kabla. Na fot.: przy­
gotowania na pokładzie statku Monarch. (db)

Są domki na kółkach, ru­
chome sklepy, kina i świetli­
ce, ale ruchomych stacji ben­
zynowych jeszcze w Polsce
nie było.

Ale wkrótce będą. Ostatnio
bowiem w biurze projekto­
wym Centrali Produktów
Naftowych CPN w Warsza­
wie opracowano maksymalnie
wykorzystując tworzywa sztu­
czne konstrukcję takich sta­
cji benzynowych.

Składane, „kieszonkowe”
stacje będą wyposażone w

niewielkie dystrybutory ben­
zynowe,
lii oraz

ców.
Stacje

się szczególnie w

wodów i rajdów międzynaro­
dowych. Będą również usta­
wione wzdłuż sezonowych
szlaków turystycznych.

Produkcję przewoźnych
stacji benzynowych uruchomi
Warszawska Fabryka Two­
rzyw Sztucznych jeszcze w

tym roku. (Wł.)

♦

Morderstwo

zbiorniki-kiszki z fo-
kioski dla

z zazdrości

tego typu

sprzedaw-

przydadzą
czasie za-

Odnaleziono płytę Kościuszkowską
usuniętą z krakowskiego Rynku przez okupanta
Podczas gruntownego po­

rządkowania terenów bazy
zaopatrzenia Woj. Przedsię­
biorstwa Robót Wodociągowo-
Kanalizacyjnych przy ul. Księ­
cia Józefa 24 znaleziono po­
kaźną płytę przywaloną blo­
kami kamieni i belkami, zaro­
słą trawą i pnączami dzikiego
wina. Wszystko wskazywało
na to, że jest to płyta koś­
ciuszkowska, znajdująca się do
początków okupacji na kra­
kowskim Rynku Gł.

Faktem znalezienia płyty reda­
kcja „Echa” zainteresowała dy­
rektora Muzeum Historycznego —

dr Jerzego Dobrzyckiego, a nastę­
pnie przedstawiciel naszego pisma
udał się wraz z docentem UJ dr
Janem Pachońskim na teren za­

doc. dr Jan
Ks. Józefa

kładów przy ul. Ks. Józefa. Iden­
tyfikacja płyty nie nastręczała
trudności. W granitowym kamie­
niu wyryte są słowa: „Na tern

miejscu Tadeusz Kościuszko przy­
sięgał narodowi w dniu 24 mar­
ca 1734 r.”, a na odwrocie wid­
nieje nazwisko i rok fundacji.
Pokaźnych rozmiarów płyta (dłu­
gość 190 cm, szerokość 95 cm,

grubość 24 cm, waga 1,2 tony) za­
chowała się w bardzo dobrym
stanie. Obok niej rozpoznano
fragmenty stopni i „pachołki” do

podtrzymywania łańcuchów z

przedwojennego otoczenia Pomni­
ka Mickiewicza. Na terenie zakładu

znajdują się też odlewy gipsowe
nie ustalonych bliżej rzeźb i pła­
skorzeźb.

Znaleziona płyta jest drugą
z kolei. Miejsce, które na

ówczesnym Rynku Wielkim
rozbrzmiewało słowami przy­
sięgi Kościuszki, staraniem
dyrektora Teatru Słowackie­
go — Mieczysława Pawli­
kowskiego zostało początkowo

iofenaczone -kgmfehjwr.. Odna­
lezioną obecnie płytę ufundo­
wał z początkiem 1883 r. po­
tomek adiutanta Kościuszki —

Kalikst Horoch. Po wkrocze­
niu do Krakowa wojsk hitle­
rowskich, w okresie bezwzglę­
dnego niszczenia wszystkich
pomników, pamiątkowa płyta
zniknęła z krakowskiego Ryn­
ku. W 1945 r. przysięgę Koś­
ciuszki upamiętniowo nową
płytą, a niedawno Wojsko
Polskie uczciło pamięć Wodza
Narc-du wmurowaniem obec­
nej, czwartej z kolei płyty.

Czy zerwany z początkiem woj­
ny granit został rzucany na te­
reny wodociągów przez okupanta,
czy też ukryty przez osoby pra­
gnące ocalić pamiątkę — trudno

I na razie odpowiedzieć. Sprawa ta

;m dalszych u-

. stalcń. W Każdym razie pamiąt-

Na zdjęciu od prawej: dyr. inż. Mieczysław Wilk,
Pachoński i kierownik bazy zaopatrzenia przy ul. Ks. Jozefa — i na razie ottpowiea:
Zygmunt Lewkowicz, obok odnalezionej płyty. będzie przedmiote:

Fot. J. Lewicki I stalcń. W każdym

— Zwalimy mu na plecy zbrodnię, której nie po- 83)
— Ależ oczywiście, kochanie — uśmiechnęła się PATRICK QUENTIN

do niej słodko Selena. - ---

Zaniemówiłem i patrzyłem na nią półprzytom­
nie.

Selena wstała z kanapki, podeszła do mnie, u-

siadła na dywanie u moich nóg i położyła mi obie(-
dłonie na kolanach. Nie przestawała przy tym u-

śmiechać się do mnie promiennie.
—.Kochanie, przecież to zupełnie jasne, co ma­

my *eraz zrobić! Jeżeli wyznasz teraz policji, że
nie jesteś prawdziwym Gordym, to stracimy
wszelkie szanse na wydarcie majątku temu wstrę­
tnemu panu Moffatowi i wpakujemy się w okrop­
ne tarapaty. Bo sądzę, że całe nasze dotychczaso­
we postępowanie jest strasznie karygodne, praw­
da? Musisz więc w dalszym ciągu być Gordym.
A potem, jeżeli wyniki sekcji wykażą otruęie, po­
wiemy całą prawdę — bo rzecz prosta policja bę­
dzie w pierwszym rzędzie podejrzewać ciebie. Po­
wiesz wtedy całkiem prosto i szczerze, że byłeś pi­
jany i mogłeś przez nieuwagę dać ojcu za dużą
dawkę lekarstwa, że drżała ci ręka i tak dalej... —

wzruszyła lekko ramionami. — To przecież nie
taka znowu zbrodnia, prawda? Każdemu może się
zdarzyć pomyłka. Jestem" pewna, że to zrozumieją...

— ...i przebaczą mi łaskawie, obsypując poca­
łunkami i wyrażając kondolencje, tak?

— Czemuż by nie, kochanie? A poza tym bę­
dziemy bardzo bogaci i możemy im wtedy podaro­
wać pokaźne czeki, albo nowe samochody i różne
takie rzeczy — oczywiście jeżeli zajdzie taka po­
trzeba.

Nigdy nie zdołałem odgadnąć, czy ta niewiary­
godna naiwność Seleny była tylko pozą, czy też

rzeczywiście była aż tak głupia?
— Bardzo mi przykro — powiedziałem, nie je­

stem jednak na tyle przywiązany do waszej ro-_

IIZW
TŁUMACZYŁA IZABELA KULCZYCKA

dżiny, żeby odsiedzieć dla waszego dobra dziesięć
lat w więzieniu!

Oczy Seleny otworzyły się szeroko.
— Czyżby to miało ci grozić?
— Będę szczęśliwy, jeżeli skończy się tylko na

dziesięciu...
Selena w zamyśleniu gładziła moje kolana.
— Nie! Tego bym nie zniosła — powiedziała,

głęboko westchnąwszy. — Musimy więc wymyślić
coś innego... Ale co? Co, kotku?

Mimo niewesołej sytuacji czułem niejasno i
podświadomie, że dotknięcie jej ręki nadal nie­
słychanie mnie podnieca. Nie miało to jednak w

tej chwili znaczenia, sytuacja wyglądała zbyt gro­
źnie. W każdym razie zdałem sobie
co trzeba „wymyślić”...

— Jeżeli sekcja nic nie wykaże
łem — zostanę tu nadal tak długo,
majątkowe nie zostaną załatwione,
jednak razie... jest tylko jedna rzecz do zrobienia.

— Co, co takiego? — spytała ciekawie Selena.
— Muszę stąd zniknąć — i to jak najprędzej.
— Zniknąć?
— Jeżeli już mamy mówić zupełnie szczerze i

otwarcie — zacząłem, odczuwając lekkie zadowo­
lenie, że nareszcie mogę się obchodzić z rodziną
Friendów nieco brutalnie — to powiem tylko ty­
le: nie wiem, kim jestem, wiem jednak z cała

sprawę z tego,
— powiedzia-
dopóki sprawy
W przeciwnym

kawa płyta znajdzie się obok

najstarszej z 1879 r. na należnym
jej miejscu wśród zbiorów Mu­
zeum Historycznego, a być może

w przyszłości w muzeum koś­
ciuszkowskim. Przewiezienie

płyty na plac Ducha zadeklaro­
wał ^dyrektor Woj. Przedsiębior­
stwa Robót Wodociągowo-Kana­
lizacyjnych — inż. Mieczysław
Wilk. Pomoc „Echa” w zaintere­
sowaniu się sprawą płyty zosta­
nie odnotowana — obok zdjęcia
wykonanego przez naszego foto­
reportera (obok) — w kroni­
kach Muzeum Historycznego m.

Krakowa.

ZOFIA MALINOWSKA

(Dokończenie ze str. 3) |

coing a Roubaix. Chciano upo­
zorować samobójstwo dziew­
czyny. Mordercom zabrakło
jednak inwencji. Przerażeni
swym postępkiem zdecydowa­
li się wreszcie odwieźć dziew­
czynę do szpitala,
wkrótce zmarła, nie
skawszy przytomności.

Śledztwo w sprawie
derstwa, dokonanego na Odh
le Druard jest w toku,
ławie oskarżonych
oczywiście
gdyż tego
Zabraknie
skarżonych
gedii dwóch rodzin:
Barenne. Człowiek,
zmarnował życie swej żonie i

dwojgu dzieciom, człowiek,
który zniszczył młodą Odile
i zadał straszny cios jej ro­
dzicom, zeznawać będzie tyl­
ko jako świadek...

gdzie
odzy-

mor-

Na

zasiądzie
Barenne,

prawo.
Luiza
wymaga

jednak wśród o-

przyczyny tra-
Daniela

który

(bk)

Dwie godziny rozmowy
0 KOSMOSIE

(Dokończenie ze str. 3)
Pyt.: Od czego "zależał

kształt toru, po którym poru­
szał się statek „Wostok”?

Odp.: Od prędkości nadanej
pojazdowi przez ostatni im­
puls napędowy.

Pyt.: Kiedy nastąpiło zdal­
ne skierowanie pojazdu z lotu
pionowego (przy starcie) w

poziomy?
Odp.: Prawdopodobnie mię­

dzy jednym a drugim impul­
sem napędu. Tu omówione
zostały znane z dotychczaso­
wych doświadczeń wzory bu­
dowy poszczególnych członów
rakiety, wyposażonych w pa­
liwo, silniki i tzw. urządzenia
sterujące.

Pyt.: Czy wiadomo jakie pa­
liwo zastosowali tym razem

uczeni radzieccy?
Odp.: Na jednej z poprzed-

pewnością, że nie chcę być cielęciem, skazanym
na zarżnięcie! Jeżeli inspektor Sargent dojdzie do
wniosku, że to Gordy otruł swojego ojca, i zechce
zaaresztować mnie jako Gordy'ego, powiem mu bez
obsłonek całą prawdę. Doskonale zdaję sobie spra­
wę z tego, ile to dla mnie pociągnie kłopotów. W
każdym jednak razie uchroni mnie przed komorą
gazową.

— Ale co się stanie
jęciem Selena otwierając szeroko oczy. — Bo, je­
żeli tak zrobisz, to my zostaniemy oskarżone o spi­
sek i Bóg jeszcze wie o co...

— Dlatego właśnie powiedziałem, że powinnyście
pozbyć się mnie stąd jak najprędzej.

— Ale...
— Nie jest to, oczywiście, rozwiązanie idealne,

ale w s/tuacji, w jaką się wpakowała cała rodzi­
na Friendów, nie może być rozwiązania idealne­
go.. Musicie mnie ukryć tak, żeby policja nie mo­
gła mnie odnaleźć. Następnie będziecie musiały
skierować policję na ślad prawdziwego Gordy’ego.
Niech go szukają... A gdy go odnajdą, reszta nale­
ży do was.

— Ale przecież inspektor Sargent już cię wi­
dział! — zaprotestowała Selena. — Skoro odnaj­
dzie Gordy’ego, od razu przekona się, że nie jest to
ta sama osoba, która podpisała
stynencji i nakaz ekshumacji...

— Widział mnie z twarzą w

Gordy jesteśmy mniej więcej do
roześmiałem się. — A zresztą ty
trafiłybyście wmówić w samego
mia jest plaska. Potraficie więc

z nami? — zawołała z prze-

zobowiązanie ab'

bandażach... Ja i
siebie podobni —

i pani Friend po-
Einsteina, że zie-

_

. wmówić i w in­
spektora, że ma kiepskie oczy i cierpi na przywi­
dzenia...

Selena nadąsała się i wydęła wargi jak dziecko.
Wiesz Gordy... doprawdy, nie myślałam, że je­

steś takim egoistą...
(<£iąg dalszy nastąpi)

'nich konferencji w Moskwie
uczeni, raęlzięęcy odpowiedzie­
li na podobne pytanie polskim
kolegom, że „chemia znajduje
się dziś w takim stadium roz­
woju, iż nie ma już tajemnic
w tym zakresie. Tajemnicą
może być tylko umiejętne wy­
korzystanie znanych paliw...”

Pyt.: Czy istnieje zatem ja­
kieś paliwo „klasyczne”?

Odp.: Owszem, np. płynna
mieszanka tleno-wodorowa o

której czytaliśmy już w lite­
raturze zagranicznej, a którą
ostatnio wypróbowują Ame­
rykanie.

Pyt.: Czy nauka nie dąży do
unicestwienia sił grawitacji W
oparciu o teorię materii i an­
tymaterii?

Odp.: W tym kierunku pro­
wadzone są podstawowe ba­
dania. Na marginesie warto

wspomnieć, że jedna z nie­
dawno przyznanych Nagród
Nobla dotyczyła właśnie prac
nad wykryciem „antycząstek”.
Kwestia zastosowania tych
odkryć to jeszcze sprawa b.

odległa.
— Czy należy się liczyć W

przyszłości z rakietą fotono­
wą? Jak zabezpiecza się ko­
smonautę przed działaniem
promieni kosmicznych? Czy
rzeczywiście start z okolic

bieguna jest łatwiejszy z®
względu na promieniowanie.
Na czym polegały wrażenia

pierwszego kosmonauty odno­
śnie stwierdzenia przez niego
kulistości Ziemi? W czym
kryje się tajemnica olbrzy­
miej przewagi ZSRR w dzie­
dzinie astronautyki? — oto
skrócie końcowe pytania s^a'
wiane przez uczestników kon­
ferencji, na które odpowiadał
astronom. Niestety szczupłość
miejsca na łamach „Echa” nie
pozwala na szersze omówienie

wszystkich poruszonych z3'

gadnień.
Spotkanie upłynęło w bar­

dzo miłej i bezpośredniej at­
mosferze. Zebrani pożegna
się obietnicą kontynuowani?
dyskusji w wyniku następnej
kosmicznej rewelacji, która
być może — zdarzy się w nie­
długim czasie. Ostatnie do­
świadczenia uczą optymizmu*

DANUTA BRZESKA /
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czeka na powrót zimy. Bo
'jak inaczej wytłumaczyć fakt
te mimo pięknej pogody tyl­

ko mała część
ogródka te] je-
dynej na Plan­
tach kawiarni
została zagos­
podarowana? —•

Zawiedzeni go­
ście odchodzą
z braku miej­

sca. Nie mniej zawiedzeni są
ci, którzy mieliby tam ochotę
na porcję lodów. O tym, jakie
ten przysmak miał ostatnio
powodzenie świadczył ruch w

lokalach gdzie gospodarze już
pomyśleli o sezonowej zmia­
nie w karcie. Przy okazji
przypominamy o coctailach o-

wocowych. Oranżada i Alma-
vit to naprawdę niewielki wy­
bór. (db)

Od słów do czynów

ófr. 5

Towarzystwa Szkoły Świeckiej
Towarzystwo Szkoły Świec­

kiej liczy dziś około 115 tys.
członków w całej Polsce, z

czego na woj. krakowskie
przypada 8500 osób, przy czym
liczba ta ma stałą tendencję
wzrostu. W szeregach TSŚ
znajdują się ludzie wszystkich
środowisk, a więc robotnicy,
chłopi, gospodynie domowe,
lekarze, inżynierowie, techni­
cy, pracownicy naukowi i nau­
czyciele.

Z osiągnięć Towarzystwa
należy wymienić organizację
Wolnego Studium Pedagogicz­
nego w Krakowie. Studium to

skupia około 60 słuchaczy, re-

sJj DOKP zawiadamia, że z po­
wodu robót mostowych w czwar­
tek wstrzymuje się całkowicie
ruch pasażerski z Muszyny do
Leluchowa i odwrotnie od godz.
4 do 22. Wstrzymuje się też prze­
wóz bagaży, prasy i przesyłek
ekspresowych.

W toku kampanii przedwy­
borczej mieszkańcy Podgórza
wysunęli szereg postulatów
odncónie sieci handlu, które
to postulaty zostały natych­
miast zrealizowane.

I tak lb bm. mieszkańcy Ła­
giewnik otrzymali wreszcie
sklep mleczno-nabiałowy, ja­
kiego dotychczas nie było na

tym terenie. Przy ul. Pstrow­
skiego 22 uruchomiono pierw­
szy i jedyny w dzielnicy punkt
usług optycznych, ponadto o-

twarto punkt usługowy „Ar-
gedu”, zajmujący się napra-

Notatnik krakowski
Przypominamy, że dziś o

godz. 19 w sali TSKŻ przy ul.

Sławkowskiej 30 odbędzie się u-

roczysta akademia dla uczczenia
18 rocznicy zbrojnego powstania
w getcie warszawskim. W nie­
dzielę o gedz. 12 przy ul. Szero­
kiej 24 otwarta zostanie wystawa
dziejów i

nizowana

ryczne.
# Chór

zawiadamia, że próby chóru od
dziś odbywają się stale w środy
ł. piątki o gedz. 19 w szkole przy
ul. Stromej 5. ,

Dziś o godz. 19.38 w Klubie

pod Jaszczurami tewia piosenek
i humoru. Wystąpią: B. Michałow­
ska, R. Kozicka, T. Chyła oraz

J. Afanasjew. O 22.30 ta sama re­
wia w Piwnicy pod Baranami.

kultury Żydów, zorga-

przez Muzeum Histo-

Symfonia w Podgórzu

Doroczne walne zgromadze­
nie członków Tow. Przyjaciół
Sztuk Pięknych w Krakowie od­
będzie się w czwartek o godz. 17

przy pi. Szczepańskim 4.
* W lokalu SARP, ul. św. Ja­

na 11, odbędzie się 20 bm. o godz.
18 odczyt dr doc. A. Majewskie­
go pt. „Dzieje zamku baranow­
skiego 1 jego odbudowa”.

* Wieczór autorski H. Mortko-

wicz-Olczakowej odbędzie się w

czwartek o godz. 18.15 w KDK.

Piwnica pod Baranami za­
prasza na kabaret piosenek z u-

dzialem: W. Warskiej, K. Litwi­
na, J. Glintnera, A. Kurylewicza.
Początek o godz. 22.

W świetlicy KZF przy ul.

Mogilskiej 80, dr I. Senyk wy­
głosi odczyt pt. „Badania klinicz­
na Trichlorenu i Sukcynylocho-
liny” w czwartek o godz. 9.30.

* „Strajk
Jagiellońskim w 1911 roku”
temat

który
przy
godz.

*1

nisiratorzy nieruchomości! Prezy­
dium Rady Narodowej w m. Kra­
kowie wzywa do bezzwłocznego
usuwania z budynków i ogrodzeń

z

wą lodówek 1 pralek oraz sta­
cję obsługi radioodbiorników
i telewizorów.

Dla wygody mieszkańców z

inicjatywy KD PZPR i DRN
Podgórze powstała w tej dziel­
nicy wielobranżowa usługowa
spółdzielnia inwalidów. Sze­
rokie są plany nowej spół­
dzielni, ponieważ w ciągu te­
go roku ma zamiar uruchomić
stację obsługi samochodów
przy ul. Piwnej (jeszcze w

tym miesiącu), a w później­
szym terminie zostanie zor­
ganizowany punkt naprawy
instalacji wodociągowych i c.

o. Nie będzie to jedyna spe­
cjalność tego punktu, bo o-

prócz tego rodzaju usług bę­
dzie można zamówić tam cy-
klinowanie podłóg, wprawia­
nie szyb, sprzątanie miesz­
kań itd.

W dalszych planach spół­
dzielni leży uruchomienie
przechowalni dla dzieci. Tego
rodzaju instytucja, gdzie bę­
dzie można na parę godzin zo­
stawić dziecko pod fachową
opieką, na pewno bardzo uła­
twi życie kobietom Podgórza.

(bz)

Rozpoczęte przez milicjantów
z dzielnicy Zwierzyniec dzieło
— przekopania zdeptanych
trawników przy ul. Powiśle
kontynuują krakowscy har­

cerze.
Fot. J. Lewicki

Przypominamy
Już niedługo, bo w dniu 30

kwietnia br. mija termin upo­
rządkowania numerów domów i

lamp orientacyjnych. Zarządze­
niem Prezydium Rady Narodo­
wej m. Krakowa administratorzy
domów są obowiązani w tym
czasie m. in. umieścić na nieru­
chomościach lampy z numerami

19bm.ogodz.18w
auli UJ bawiący w Krakowie
francuski uczony, prof.
Claude Fohlen wygłosi
czyt pt. „La revolution
dustrielle en France”.

W dniu 20 bm. w sali Zakł.

Archeologii Śródziemnomor­
skiej UJ o godz. 10 dr Lerat
z uniwersytetu w Besanęon
wygłosi prelekcję pt. „Explo-
ratlon d’une province grecque
inconnue (la Locride occiden-

tale)”. Obaj profesorowie bę­
dą mówić w języku fracusklm.

M.
od-
ln-

kratujących się spośród nau­
czycieli i pracowników kultu­
ralno-oświatowych różnych
instytucji Krakowa, Skawiny,
Wieliczki. Jednocześnie w No­
wej Hucie powstało podobne
Studium z głównym kierun­
kiem religioznawczym. W pla­
nach leży utworzenie od no­
wego roku szkolnego zaoczne­
go Studium Pedagogicznego
dla słuchaczy z całego woje­
wództwa. Raz w miesiącu Za­
rząd Woj. TSS . urządza dla
nauczycieli konsultację z

propedeutyki filozofii. Dużym
uznaniem wśród słuchaczy cie­
szą się uniwersytety dla ro­
dziców. W woj. krakowskim
działa 20 takich placówek,
służąc radą i pomocą rodzi­
com chcącym dobrze wycho­
wać swoje dzieci.

Z innych form działalności
Towarzystwa warto podkre­
ślić: organizację wystawy
prac znanego pedagoga W.
Spasowskiego w KDK i ogło­
szenie konkursu na temat
walki o postępową myśl pe­
dagogiczną w procesie wy­
chowania i nauczania w okre­
sie międzywojennym w woj.
krakowskim. (bz)

Go "

@r<2zie - Kiedy
Teatry

SŁOWACKIEGO gedz.
,.Lilia Weneda” (prem. pras.).

19.15

Jeśli chcesz zostać posiada*
czem

© pralki
O motoroweru

odkurzacza
froterki
radia

O
©
lub innej spośród

spełnij warunki
„Echa” i WZPSW

ramy makulaturę dla przemy­
słu, fundusze na budowę
szkół”.

© Odnieś do punktów skupu
w Krakowie lub województwie
makulatury pełnowartościową,
albo mieszaną, względnie ma­
kulaturę obu gatunków, war­
tości 2 zł.

® Przechowaj do dnia ogło­
szenia wyników losowania

gród kupon konkursowy
wierający serię i numer.

Szukaj makulatury w

mu, szczęścia w konkursie!

240 nagród
konkursu

pt. „Zhie-

na-

za-

do-

ł

■na Uniwersytecie
to

odczytu mgr Lechickiego,
usłyszymy jutro w billi,
ul. Franciszkańskiej 1 o

18.30 .

Uwaga właściciele 1 admi-

afiszów i napisów związanych
akcją wyborczą.

W Operze i Operetce
W czwartek, piątek i sobotę

Operetce — „Księżniczka Czarda-

Kalmana. W niedzielę w

Mo-

z gościnnym występem
Zylis-Gara w partii ty-

w

szą”
Operze o godz. 14 „Halka”

niuszkl

Teresy
tułowej. Będzie to jedyny występ
tej znakomitej śpiewaczki przed
jej wyjazdem za granicę.

Pań-

Wyczerpała się
cierpliwość

W dniu wczorajszym
stwowy Inspektorat Sanitar­
ny przy dzielnicy Klepa.rz
zamknął sklep PSS nr 71 przy
ul. Murc-wanej 6. Stało się to

po wielu apelach i nakazach
doprowadzenia tej spożywczej
placówki do stanu używalno­
ści. Niestety bardzo istotne
zagrożenie epidemiologiczne
nie przemówiło do władz PSS
i sklep funkcjonował w naj­
lepsze.

Inspektorat zlecił zamknięcie
sklepu na razie na 48 godzin,
w którym to czasie lokal na­
leży doprowadzić do stanu

wymaganego dla placówek te-

rodzaju. (mk)go

porządkowymi (chyba, że dom nie: MODRZEJEWSKIEJ lf 15 „Indyk”,
ma instalacji elektrycznej) dosto-'

sować numery porządkowe, na­
zwę ulicy i ewent. barwne zna­
ki orientacyjne na, lampach do
stanu aktualnego,
py z numerami

usunąć uszkodzenia,
zuzyte żarówki i

by pomalować
lamp lakierem
Niezastosowanie

szych zarządzeń |
tu do 3 miesięcy lub grzywny do
4.5W zł! (eo)

---- •----

Komunik*^ MPK

Dyrekcja MFK w Krakowie za­
wiadamia, że w związku z zam­
knięciem mostu na Białusze przy
al. 29. „Listopada z dniem 20 bm.

nastąpi zmiana .^przebiegu linii

autobusowych do Prądnika Czer­
wonego i Węgrzec. Linia 105 kur­
sować będzie cd pl. Matejki przez
al. 29 Listopada, do ul. Sadowej
fprzed mostem na Białusze), li­
nia 217 do Węgrzec z ul. Lubel­
skiej przez ul. Prądnicką, zatrzy­
mując się na trasie do Prądnika
Uz. tylko przy ul. Dobrego Pa­
sterza. Z dniem
mia się również
sie ul. Lubelska
Autostrada — 29

Dobrego Pasterza

zatrzymuje
przystankach linii 107 i 117) oraz

linię 124 z ul. Lubelskiej przez
Prądnicką, autostradę do lotni­
ska na Nowej Olszy.

Bilety pracownicze wydane na

linię
przy
117 1 124 ważne są do końca mie­
siąca.

oczyścić lam-

porządkowymi,
wymienić

i w razie potrze-
częścl metalowe

ciemnozielonym,
się do powyż-

grozl karą aresz-

20 bm. urucha-

linię 117 na tra-
— Prądnicka —

Listopada do ul.

(autobus ten

się na wszystkich

105 zachowują ważność
zmianie trasy, na liniach

Z kroniki MO
Na stacji PKP w Tarnowie po­

ciąg towarowy nr 81

pociąg towarowy nr

jechały z dwóch
kierunków. Zostały
wagony, załadowane
tonowymi i wapnem, dalsze trzy

najechał na

181. Pociągi
przeciwnych
rozbite trzy
płytami be-

bli-

Przyczyna
jest na razie rfo-

Dochodzenia pro­

uszkodzone. Straty wynoszą
sko pół miliona zt.

zderzenia nie
kladnie znana,
wadzi milicja.

KAMERALNY 19.15 f,Gdzie diabeł
nie może”. LUDOWY 19 „Pan
Puntila i jego sługa Matti”. RA­
PSODYCZNY 19.15 „Legenda”. —

MUZYCZNY 19.15 „Clivia”.

Kina
20.15UCIECHA godż. 15.45, 18,

„Księga dżungli” (ang.) .

WANDA 15.45, 18, 20.15 „Czas
przeszły” (poi.) . WOLNOŚĆ 15.45,
18, 20.15 „W środku nocy”
(USA). SZTUKA 15.45, 18, 20.15
„Porucznik jazdy” (jug.). —

ML GWARDIA (Lubicz 15) 15.15,
17.30, 19.45 „Biały szejk” (wł.) .

WARSZAWA 16, 18, 20.15 „Babette
idzie na wojnę” (fr.). WRZOS (Za-
mojsk. 50) 15.45, 18, 20.15 „Statek z

dynamitem” (rum.). KRAKUS (Al.
Krasińskiego 18) 15.45, 18, 20.15
„Szklana góra" (poi.) . ZUCH,
— nieczynne. ISKIERKA (Ży­
wiecka 44) 17.30, 19.45 „Maleń­
ka” (buig.) . MELODIA (Zwierzy­
niecka 1) 16. 18, 20 „Wesoła or­
kiestra” (ang.). KLEPARZ (Lubel­
ska 27) 16, 18, 20 .„Proszę za mną”
(fr.). WISŁA (Gazowa 21) 16, 18,
2Ó „Dama z pieskiem” (radź.) .

—

MINIATURKA (Franciszkańska I)
15 Progr. dla dzieci; 16 „Proces
w Norymberdze”; 18 1 20 „Na pla­
ży” (fr.). CHEMIK (Borek Fał.) 19

„Dwa
DOM
15.45

(fr.).
27)

trów, kin 1 telewizji, redakcja nie
bierze odpowiedzialności. ,

Wystawy — iłluzea
MUZEUM ETNOGRAFICZNE, Pl.

Wolnica (godz. 9—15). SUKIENNI­
CE „Galeria malarstwa polsk.
w. XVIII i XIX” (10—15). —

SZOŁAYSKICH, Pl. Szczepański 9,
„Malarstwo polskie 1 rzeźba
od w. XV—XVII” (10—15). —

CZARTORYSKICH, Pijarska 15,
„Galeria malarstwa obcego, rzem.

artyst., pamiątki puławskie, zbro­
jownia” (10—15). DOM MATEJKI,
Floriańska 41 (10—15). NARODO­
WE, Al. 3-go Maja 1, „Wystawa
przemysłu artyst. odXIdó
XVIII w”; ,,Galeria polskiego ma­
larstwa od w. XIX’’; „Wystawa
ikon w. XV—XVIII” (12—18). —

ARCHEOLOGICZNE, św. Jana 22
i Senacka 3 (10—13). PAŁAC

SZTUKI, Pl. Szczepański 4, „Wy­
stawa J. Fedkowicza” (10—18). —

MUZEUM LENINA, Topolowa 5,
„Plakat (10—18). —

KRZYSZTOFORY, ul. Szczepańska
2, „Wystawa fotografiki B. Dory-
sa” (10—18). RYNEK GŁ. 25 „Wy­
stawa fotografiki” (10—18). DOM

PLASTYKÓW, Łobzowska 3, „Wy­
stawa Technikum z Wiśnicza”

(10—18).

Nataszy” (radź.),
i (Lubicz 48)
w El Pao”

(Rynek Gł.
„Główna wygrana”

MIKRO (Dzierżyńskie-
17 30 i 20 Kołysanka”
ROTUNDA (Al. 3-gO

16, 18, 20 „Królewna ze

(radź.). TĘCZA

■naB&a.igaasansnaiaaaaBaaaaaaaaaBaaKaaaaBaaRaaaBaaaaaasaMaaaaaa
ciekawych rzeczach, które się
na prerii dzieją, a częściej —

działy.
Poza tym jest on świetnie,

błyskotliwie fotografowany,
rzeczywiście cały arsenał środ­
ków techniki filmowej został
tu zaprzęgnięty, by służyć
lepszemu ukazaniu świata
zwierząt. Pod tym względem
„Ginąca preria" osiąga chyba
szczyty możliwości: towarzy­
szymy małemu pieskowi w je­
go podziemnych wędrówkach,
obserwujemy wielkiego ptaka,
zaglądającego do wnętrza ja­
my,

'

a fotografowanego od
środka...

Z bardziej interesujących
pomysłów tego bardzo dobre­
go filmu warto zwrócić uwa­
gę na oryginalne próby rytmi-
zowania życia prerii według
popularnych melodii. Wbrew

pozorom — nie odnosi się tu

wrażenia dysonansu, efekt jest
na pewno ciekawy, (rob)

hl&teuttlka fSSm&awe

Ginąca preria"

*

W Strągoborzycach w pow. pro-
szowickim zmarł w wypadku
traktorzysta — 21-letni Franciszek

Zając. Prowadził on traktor
POM-u w Opatkowicach wraz z

nadmiernie naładowaną przycze­
pą. W trakcie zjeżdżania z pochy­
łej drogi przyczepa zepchnęła
traktor do rowu, przygniatając
kierowcę.

51 ą z grubsza biorąc dwa
M rodzaje filmów przyrodni­
czych: jeden z nich robią nau­
kowcy, w dziedzinie filmu bę-
b-ący amatorami i — na ogół
~~~ bez litości oblepiający swo-

z punktu widzenia doku-
ihentalizmu bardzo interesują­
ce filmy — melodramatyczny-

historyjkami z łezką, ckli­
wymi morałami i zachodami
słońca tak pięknymi, że ma-

Wy ich bardzo prędko dosyć. ■
Drugi rodzaj robią filmowcy j
z zawodu, do których dzieł
nie mamy niestety takiego za­
ufania jeśli idzie o autentyzm
* bardzo chętnie podejrzewa­
my, że robią jakieś sztuczki i

te wszystkie niezwykłości ■
miały miejsce w atelier w

“Przerwie między jednum a I

•rugim papierosem

l Wszystko wskazywało na

to, że amerykańska „Ginąca
I preria”, film o zwierzętach i
J roślinności tych niezwykłych
przyrodniczo obszarów nale-

' żeć będzie do drugiego gatun­
ku. Disney jest przecież do­
świadczonym filmowcem i

przede wszystkim kompozycja
całości powinna być bez za­
rzutu. Tymczasem pod tym
względem „Ginąca preria” jest
łudząco podobna do dzieł ba-
daczy-naukowców, którzy za­
zwyczaj szeregują po prostu
jedną historię po drugiej. O-

czywiście Disney ustrzegł się
od innych ich błędów, jego film
jest dokładnie oczyszczony z

wszelkiej fabularnej taniochy,
stara się prosto i bezpreten­
sjonalnie opowiadać o różnych

Cofnięto prawo jazdy
Prezydium RN w m. Krako­

wie — Wydział Komunikacji —

zarządziło cofnięcie pozwoleń na

prowadzenie pojazdów mechani­
cznych z powodu wypadków dro­
gowych względnie użycia alkoho­
lu następującym kierowcom:

Na stałe — Leonowi Puczyń-
Skiemu, Pleszów 25; ha 4 lata —

Władysławowi Franczakowi, Mu­
rowana 2; na 2 lata — Janowi
Wolańskiemu, Wróblewskiego 22;
na 12 mieś. — Januszowi Dere­
niowi, Bosacka 16; na 9 mieś.
— Boguszowi Kowalkowskiemu,
Skotniki 295; na 8 mieś. — Jano­
wi Bizoniowi, Zatorska

Zbigniewowi Jabłońskiemu, Zwie­
rzyniecka 34; na 3 mieś. — Ta­
deuszowi Trybkowl, Worcella 0
i Tadeuszowi Woidyle. Piastow­
ska 32.
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oblicza
ŻOŁNIERZA
„Gorączka
KULTURA

20.15

(CSRS).
go 5)
(ZSRR).
Maja 5)
złotą gwiazdą”
(Praska 52) 17.30. 19.30 „Mąż dla

Anny Zaccheo” (wł.). ZWIĄZKO­
WIEC (Grzegórzecka 71) 17 i 19

„Ginąca preria” (USA). ZDROWIE

(Kobierzyn) 18 „Trzy czwarte

słońca” (jug.).
KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT godz. 15.45, 18, 20.15

.,Sprawcy nieznani” (wł.) MAŁA
SALA 15, 17, 19.15 „Wakacje z Mo­
niką” (szw.). Światowid 15.45,
18, 20.15 „Rozstanie” (poi.) .

—

MAŁA SALA 15. 17, 19.15 „Młyn
szczęścia” (rum.) .

— AKTUALNO­
ŚCI (PI. Centr.) 15 Progr. dla dzie­
ci; 16 „Na szlakach Beskidów”’ i

in.; 17 „Wąwóz grozy” (rum.);
19 „Ali Baba i 40 rozbójni­
ków” (fr.). SFINKS (Majakowskie­
go 2) 16, 18, 20 „Dama kamellowa”

(USA). KOLOROWE — nieczynne.
BALLADYNA (Grębałów) 18

„Dama z perłami” (NRF).

Telewizja
NA ŚRODĘ:

Godz. 17 Kurs motorowy.
Progr. publicyst. 17.45 „Klub
szki Miki”. 18.30 „O wsi dla wszys­
tkich”. 19 „Życie codzienne w XV
wieku”. 19.30 Dziennik. 20 „Drzew­
ko mądrości” — teleturniej. 20.30

„Peryskop". 21 .05 „W rocznicę po­
wstania w getcie”. 21.35 „Ocalały
z Warszawy” — film. 21.45 „J.
Korczak dla dorosłych” — fel.

NA czwartek:

Godz. 11 Polski dla kl. V i VI.
17 Program dla
17.40 Występ Rajklna. 18.10 Progr.
filmowy. 18.40 Progr. dla dzieci.
19.30 Dziennik. 20 „Nie tylko dla

pań”. 20.33 Kobra: „Proszę obu­
dzić”.

UWAGA. Za ewentualne zmiany,
które w ostatniej chwili zostają
wprowadzane w repertuarze tea-

i20

17.20

My-

młodzieży.

CHIRURG.: Kopernika 21. IN­
TERN.: Kopernika 15. NEURO­
LOG.: Prądnicka 37. OKULIST.:

Kopernika 38. GRUŹLICZY dla
kobiet: Wola Just., dla mężczyzn:
Prądnicka fO.

POGOT. MILIC. tel. 0-7 . STRAŻ
POZ. tel. 0-8. POGOT. RATUNK.
tel. 0-9. POGOT. RATUNK. POD­
GÓRZE tel. 225-55. NOWA HUTA:
POGOT. MILIC. tel. 411-11. PO_-
GOT. RATUNK. tel. 422-22. STRAŻ
POŻARNA tel. 433-33 .

Opiefei
Długa 4, Karmelicka 23, Kra­

kowska 19, Krowoderska 71,
Zwierzyniecka 7, Rakowicka 12.
Nowa Huta: Centrum „A” BI. 4.

21.27

NA ŚRODĘ:
Godz. 16.45 ,,O radach i rad­

nych”. 17.00 Dziennik krak. 17.15
W rocznicę powstania w getcie
warsz. 18.05 Aud. dla młodzieży.
18.25 Muzyka i aktualności. 18.45
Na tematy międzynarodowe. 19.00
Wiadomości. 19.10 Pieśni Moniusz­
ki. 19.30 „Opowieść z Dalekiej
Północy” słuch, wg S. Lagerlóff.
21.00 Z kraju i ze świata.
Kronika sport. 21 .40 Ork. Tanecz­
na. 22 .10 Teatr PR. „Interpreta­
cja” słuch. G. Bachnera i B. Wier-
nika. 22 .30 Koncert w rocznicę
wybuchu powstania w getcie war­
szawskim. 22 .50 Intermezza, sere­
nady i kołysanki. 23.10 Muzyka
tan. 23.50 Wiadomości,

NA CZWARTEK:
Godz. 6.30 Dziennik. 6.50 Gim­

nastyka. 7.00 Muzyka. 7.15 „Błęki­
tna sztafeta”. 7.30 Dziennik, 7.50

Muzyka. 8.30 Wiadomości. 8.36 Mu­
zyka 10.20 Kultura pilnie poszuki­
wana. 10.50 Aud. oświatowa. 11 .05
Aud, w wyk. uczniów Podst. Szko­
ły Muz. 11 .35 „Z nowości wydaw­
niczych” — fel. 11 .45 Melodie. 12.06
Wiadomości. 12.30 Melodie ludowe.
12.45 Kurs francuskego. 15.00 Wia­
domości, 15.05 Melodie. 15.30 Aud.
dla dzieci.

Krakowska
Drukarnia Prasowa
Kraków. Wielonole 1
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• Rekord zgłoszeń
• B. kajakowy mistrz świata

ringu

na starcie w Nowym Targu
Kiedy w 1934 roku grupka zapaleńców z Polskiego Związku

Kajakowego zorganizowała w połączeniu z górskimi mistrzo­
stwami Polski, I Spływ Kajakowy na Dunajcu nikt nie przy­
puszczał, że z czasem impreza ta przekształci się w największą
na świecie wodniacką imprez’ turystyczną. W bieżącym roku
w pierwszych dniach czerwca odbędzie się XX z kolei — Ju­
bileuszowy Międzynarodowy Spływ Kajakowy na Dunajcu or­
ganizowany przez Polski Związek Kajakowy, Polskie Towa-

rzyit vo Turystyczno-Krajoznawcze, Wojewódzki Komitet Kul­
tury Fizycznej i Turystyki oraz Redakcję „Echo Krakowa”, w

którym weźmie udział ponad tysiąc osób z całej Polski i za­
granicy.

O historii dawnych Spły­
wów i przygotowaniach do
tegorocznej imprezy rozma­
wiamy z przewodniczącym
Komitetu Organizacyjnego —

p. Tadeuszem Pilarskim, któ­
ryjużporaz14zrzędubę­
dzie pełnił trudną funkcję
komandora Spływu.

— Jako wieloletni „wódz”
imprezy ma Pan z pewnoś­
cią szereg ciekawych wrażeń

związanych ze Spływem. Któ­
re z nich utkwiło Panu naj­
bardziej w pamięci?

— Chyba perypetie związa­
ne z imprezą w 1952 r. Otóż
w przededniu startu, gdy
wszystko było „zapięte na o-

statni guzik” Dunajec „dał
znać o sobie”. W ciągu nocy
nastąpił gwałtowny przybór
wody, tak że rano miejscowe
władze nakazały odwołanie
startu. Uczestnicy zamiast na

trasę wyruszyli do wsi Ludź­
mierz, by pomagać w ewaku­
acji i ratowaniu dobytku
miejscowej ludności zagrożo­
nej powodzią. W następnym
dniu wody Dunajca znów
sołatały psikusa i gwałtow­
nie opadły, tak że po przewie­
zieniu uczestników poza Prze­
łom Dunajca przeprowadzi­
liśmy imprezę na trasie
Szczawnica — Nowy Sącz.

— Jak kształtowała się
liczba uczestSjkow iSSłyjyu
przestrzeni Hninonych' lat?

— Początkowo brało udział
po 200—250 osób. Zaraz po
wojnie (wznowiono tradycję
Spływu w roku 1947) liczba ta

jeszcze bardziej zmalała, a w

imprezie brało udział maksy-
----- ®-----

malnie 50 osób. Dopiero od
1958 r. daje się zauważyć
znaczny wzrost zainteresowa­
nia Spływem i co za tym
idzie powiększanie liczby jego
uczestników. Dla przykładu:
w 1958 r. startowało 475 osób,
w1959—700,w1960—775,
a obecnie będziemy już mu-

sieli ograniczyć liczbę uczest­
ników. gdyż według prowizo­
rycznych obliczeń maksymal­
na liczba zgłoszeń — 1200 już
niedługo
na.

zostanie przekroczo-

wiemy oprócz wod-

polskich w Spływie
także turyści

— Jak
niaków
wezmą udział
zagraniczni. Z których państw
nadeszły już zgłoszenia?

— Rekordowe powodzenie
ma Spływ w Czechosłowacji.
Do tej pory zgłosiło się już
ponad 200 wodniaków z Pra­
gi, Presova, Moravskiej Tre-
bovy, Bratysławy, Olomouca,
Brna i Koszyc. Codziennie
napływają nowe i sądzić na­
leży że co najmniej 300 repre.
zentantów C
przyjedzie do nas ..

--- -

ku. Poza nimi zapowiedzieli
swój udział wodniacy z NRD,
Węgier i NRF. Warto dodać,
że z NRF przyjedzie p. Max
Schmidt
komisji turystyki Międzyna­
rodowej Federacji Kajakowej
(ICF). Z Węgier ząpowiedżie- J
li swój przyjazd inż. Kąrply *

Habl — założyciel

impreza jeżeli patrzeć na nią
z tego punktu widzenia. Stoi
on na pograniczu turystyki i

wyczynu. Wprowadzenie pun­
ktacji czy limitów czasowych
to przecież formy sportu wy­
czynowego. Ale są one tak u-

łożone by uczestnicy Spływu
mieli czas na podziwianie
piękna przyrody, która szcze­
gólnie w tym rejonie kraju
ma wiele uroków.

— Które odcinki trasy bę­
dą szczególnie atrakcyjne dla

turystów?
— Na Dunajcu oczywiście

słynny Przełom, a na Popra­
dzie odcinek między Muszy­
ną i Piwniczną.

Trzeba tu dodać, że wielka
liczba zgłoszeń zmusiła nas

do podzielenia uczestników
Spływu na dwie'grupy. Jedna
będzie płynąć nurtem Dunaj­
ca a druga — Popradu to­
czywiście według wyboru). W

Starym Sączu obydwie gru­
py połączą się i ostatni etap
do Nowego Sącza popłyną już
razem. Tam też nastąpi uro­
czyste zakończenie imprezy.

Rozmawiał: J. LANGIER

Wczoraj w Hali Ludowej
we Wrocławiu rozpoczęły
się indywidualne mistrzo­
stwa Polski w boksie z u-

działem 170 pięściarzy.
W pierwszym dniu zawo­

dów najciekawszą walkę
stoczyli w wadze średniej
srebrny medalista z Rzymu
— Tadeusz Walasek i Hen_
ryk Dampc. Po bardzo za­
ciętej walce stosunkiem
głosów 4:1 zwyciężył Wala­
sek.

W innych ciekawszych
pojedynkach padły nastę­
pujące rozstrzygnięcia: Sło­
wakiewicz wysoko wypun­
ktował Lewosza, Gutman
wygrał przez tko w I run­
dzie z Kudłą, Kasprzyk
również w I rundzie zwy­
ciężył przez tko Kulę,
Tkocz pokonał przez tko w

III starciu Sowińskiego a

Ochman zwyciężył Scibiora.
Dziś dalszy ciąg mistrzostw.
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Przedsprzedaż biletów

na mecz

Naprzód—Garbarnia

Punkty „Filmotechniki”
przy ul. Mikołajskiej 8 i

Pstrowskiego 42 prowadzą
przedsprzedaż biletów na

mecz piłkarski Garbarnia—

Naprzód Lipiny, który ro­
zegrany zostanie w sobotę
o mistrzostwo II ligi.
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* Atrakcyjne zawody
/ moiocrossowe

w Nowej Hucie
W najbliższą niedzielę odbędzie się w Krakowie I Eliminacja

do Motocrossowych Mistrzostw Polski na rok 1961. O przygoto­
waniach do tej, zapowiadającej się bardzo atrakcyjnie, impre­
zy była mowa na konferencji
KKCiM Smok oraz Krakowski

prasowej, zorganizowanej przez
Klub Motorowy LPZ.

Do zawodów została zgłoszona
rekordowa ilość ponad 90 zawod­
ników. Trasa eliminacji znajduje
się w Nowej Hucie „Na Skarpie”
tuż obok Placu Centralnego, sta­
nowiąc zamknięty obwód długości
1200 m, który zawodnicy będą mu-

sieli przejechać 20 razy. Według
powszechnej opinii trasa nowo­
hucka należy do najlepszych w

Polsce, cieszy się dobrą sławą
wśród zawodników, niemniej jest
trudna, a o zwycięstwie nie de­
cydują tu jedynie maszyny, lecz
w głównej mierze umiejętności
zawodników. Pierwsza eliminacja
Motocrossowych Mistrzostw Polski

będzie generalną próbą sił zawod­
ników i maszyn’, przed występami
na zawodach międzynarodowych
w Sittendorf
dniach 30 bm. 1 7 V br. w Mistel-
bach (Austria).

Zawody zapowiadają się bardzo

atrakcyjnie ze względu na udział
w nich czołówki motocrossowej
Polski z aktualnymi mistrzami

kraju. I tak zapowiedzieli swój u-

kolo Wiednia w

W telegraficznym
skrócie

• Po trzynastu partiach meczu

szachowego o mistrzostwo świata

pcmiędzy dwoma radzieckimi ar-

ćymistrzami Botwinnik prowadzi
z Taiłem 8,5:4,5 p:t. @ Komitet

organizacyjny XIV Wyścigu Po­
koju zamknął już listę zgłoszeń
do tegorocznej imprezy „Trybuny
Ludu”,
„Rudeho Prava”.

wyścigu
Bułgaria, Rumunia, Węgry, Jugo­
sławia. Dania, Szwecja. Norwegia,
Finlandia, Anglia, Belgia, Francja,
Holandia, Polska, CSRS i NRD.
@ W spotkaniu siatkówki o „Pu­
char ..Europy” drużyn męskich
AZS AWF Warszawa pokonał mi­
strzów CSRS — Duklę Kolin 3:0

(15:6, 17:15, 16:14).

„Neues Deutschland” i
Ostatecznie w

wezmą udział: ZSRR,

przewodniczący

Węgier-

iniej 300 repre-f
Czechosłowacji (
laswtymro-(

Reprezentanci Polski

na XIV Wyścig Pokoju.
Na zdjęciu od lewej
Stanisław Gazda, Stani­
sław Królak, Bogusław
Fornalczyk, Wiesław Ja-

rzębski, Józef Beker i

Andrzej Piechaczek.

lift
o 'A

w Ate
S: .z■V'-

dział: w kategorii 125 ccm Kałuża

(SHL Kielce) na motorze własnej
konstrukcji, Rewelleli (LPZ War-

szawa) i Hebda (TKM Zakopane)
na WFM. Bardzo ciekawie zapo­
wiada się start w tej kategorii
Maleca (LPŻ Warszawa) — aktual­
nego mistrza w kategorii 250 ccm,

który będzie startował ekspery­
mentalnie na skuterze „Osa”. W

kategorii 175 ccm Kałuża na SHL
i Guttenberg (LPZ Przemyśl) mło­
dy, bardzo dobrze zapowiadający
się zawodnik, rewelacja ubiegłego
sezonu motocrossowego. W klasie

tej zadebiutuje Frelich (RKM Ry­
bnik) mistrz Polski w kategorii
350 ccm. W klasie 250 ccm — Ma­
lec, Frelich, Trzebunia (TKM Za­
kopane) i Pieczara (Smok Kra­
ków) wszyscy na „Junakach”. W
klasie 350 ccm zobaczymy m. in.

Frelicha, Szuberta (Legia) na BSA,
Stachewicza (Budowlani Gdynia)
oraz dwóch zawodników klubu fa­
brycznego fabryki „Junaków” —

Kurowskiego i Orzechowskiego.
Wreszcie w kategorii 500 ceni mu­
rowanym faworytem wydaje się
być Kubalski (Legia). Obok niego
zobaczymy A. — - - • •

(TKM Zakopane)
Orzechowskiego i

„Junakach”.
Z zawodników

. prócz wymienionego już Pieczary
\ startować będą Bębenek jun. i
J Złowocki (obaj Smok). Tak mała
F ilość zawodników krakowskich u-

ł sprawiedliwiona jest tym, że

większość specjalizuje się w za­
wodach typu rajdowego.

Organizacja I Eliminacji Moto­
crossowych Mistrzostw Polski spo­
czywa w rękach długoletnich dzia­
łaczy sportu motorowego pp. Sta­
nisława Blahacz-ka i mgr Andrze­
ja Waltera.

Roja-Gąsienicę
na AJS oraz

Kurowskiego na

krakowskich o-

zgłoszeń turystów krajo­
wych?

— Jest ich ogromna ilość.
Jak już wspomniałem ze

względu na bezpieczeństwo i#
sprawną organizację imprezy (
przyjęliśmy jako górną gra- f
nicę udział 1200 osób. Według J

obecnych informacji zgłoszeń
będzie więcej. Pierwszeństwo
w przyjęciu będą mieli tury-

’

ści, którzy zgłoszą swój u-r

dział do końca bm. Uczestni- .

kiem Spływu z nr 1 jest zna­
ny artysta fotografik —

Wojciech Plewiński.
— Wielu ludzi interesują­

cych się Spływem zatiajc nie­
jednokrotnie pytanie, czy jest
to impreza turystyczna czy
też sportowa w sensie wyczy­
nowym. Jakie jest Pańskie
zdanie na ten temat?

— Spływ to bardzo dziwna

jest ich wielu. Dopiero dalsze
meldunki w przededniu Wyś-

gają sylwetki kolarzy, któ- : cigu rzucą nieco więcej świa-
rzy na dobre przygotowu- tła na formę poszczególnych
ją się do sezonu. Gdzienie- ; kolarzy —

...

Z uwagi ha riifecże piłkarskie or­
ganizatorzy wyznaczyli zawody na

godz. 11 . Ze względu na masowy
charakter imprezy ceny biletów

wstępu są bardzo przystępne. Nor­
malne bilety sprzedawane będą w

cenie 10 zł, a zniżkowe dla mło­
dzieży szkolnej i wojska — 5 zł.

M, KASPRZYK

bardziej predestynowany do
drużyny narodowej.

POD WODZĄ ST. GAZDY
Eliminacje te przez wiele

dni trzymały w napięciu tak
zawodników, trenerów jak i

ogromną rzeszę entuzjastów
tego sportu. Emocji dodawał

jeszcze sam regulamin ustale­
nia drużyny narodowej W
którym była ..furtka” umoż­
liwiająca Komisji Sportowej
wytypowanie dwóch zawod­
ników zwolnionych z udziału
w eliminacjach. Na szczęście
tak przebieg wyścigów kon­
trolnych jak i opinia fachow­
ców odnośnie formy poszcze­
gólnych zawodników nie przy­
sporzyły selekcjonerom wielu

kłopotów i bodaj po raz pierw­
szy w tej imprezie, skład U-
stalony przez PZKol. Odpo­
wiada w zupełności opinii pu­
blicznej. I to jest bodaj naj­
większy dotychczasowy sukces

nowego zarządu PZKol.

TERAZ CZEKAMY...

Obecnie liczyć będziemy
dni do chwili startu, kiedy
wszystko zależeć już będzie
głównie od samych zawodni­
ków,
szóstce
budzą
znane nazwiska: Gazda, For­
nalczyk, Królak i Piechaczek.
O nich słyszeliśmy już nie­
raz, chociaż nie zawsze w su­
perlatywach i chcemy wie­
rzyć, że w równym stopniu
dołożą starań, aby nasza dru­
żyna nawiązała do dawnych,
dobrych tradycji, kiedy to np-
Królak został indywidualnym
zwycięzcą IX Wyścigu Poko­
ju w 1956 r. Pozostali dwaj
kolarze: Jarzębski i Beker to
debiutanci. Oczywiście i od ich

postawy zależeć będą losy na­
szej drużyny na tegorocz­
nym, XIV Wyścigu Pokoju.

(J. F.)

ją się do sezonu. Gdzienie- [ kolarzy — uczestników tej
gdzie sezon ten został już na- ; wspaniałej _imprezy._
wet otwarty zawodami
mniejszego kalibru, ale
wszyscy entuzjaści tego spor-

‘

chwilę przy
tu oczekują na... Wyścig Po- ■
koju, który i tym razem od- j
będzie się w pierwszej poło- .

wie maja.
Tegoroczny XIV Wyścig Po- |

zgodnie z tradycją lat ubie-(koju zgromadzi na starcie jak
głych na Uniwersytecie Jagiellon-t zwykle elitę • najlepszych ko-!
skim rozpoczęły się rozgrywki ( jarzy amatorskich Europy.'
sportowe studen.ow. Jak wyru ca 4

_ , „ o
z pierwszych danych najlepiej spi-iZn0W. Przez z J tygodnie
sują się reprezentacje wydziałów: a emocjonować się będziemy ry- ,

Matematyczno - Fizyczno - Che-i walizacją najlepszych i Śle- I

miernego. Filologii i Prawa. Re-Jdzić ich zmagania na poszcze-

prezentacja wydziału, który zaj-J gólnych etapach. Bowiem na-:

mie pierwsze miejsce w ogólnej Jwet ci którzy nie mają okazji1
klasyfikacji otrzyma puchar ufur.-fj , ; bezpośrednio kola- '

dowany przez rektora uczelni. r „__u

w (rzy, mogą skorzystać, ze srebr-
25 bm. o godz. 16 w świetlicy ( nego ekranu, gdyż cały Wyś-

Cracoyii przy ul. Manifestu Lip-Jcig transmitowany będzie
cowego 27 odbędzie się plenarne ! przez telewizję,
zebranie sędziów oraz trenerów!

_____ , n

zespołów żeńskich ligi ośrodko-J KOLARZE ZSRR i NRD
wej, klasy „A” i juniorek w ko-J Wprawdzie nie znamy jesz-
szykowce ośrodka krakowskiego. J cz€ imiennych składów posz-

sekcja turystyki kolarskiej 5czególnych ekip a nawet sa-

.Cracovii przyjmuje zapisy nowychi^ nazwiska niewiele jesz-
czionków w piątki (godz. 19,30—?cze mówią, to mimo wszystko
20,30) w sekretariacie klubu — uł. Jnależy się spodziewać, że wal-
Manifestu Lipcowego 27. w pro- (1^ 0 czołowe miejsca w kla-
gramie działalności sekcji przewi- (svfjkacii zespołowej toczyć się
dziano zwiedzanie najatrakcyj-f f miody-o rłrnżv-
niejszych regionów kraju oraz u-(chyb.a

'

dział w wycieczkach zagranica-fnami ZSRR 1 NRD. WydajC
nych. i się bardzo problematyczne,
........................... i aby do wymienionej dwójki

i dołączył nasz zespół czy tez
s fjłfl i Francja lub Belgia, mimo ze

W ostatnim ciągnieniu gry licz-(w tych ostatnich krajach ko-
bowej Toto-Lotek stwierdzono i/larstwo zawodowe reprezen-
rozwiązanie z 6 trafieniami, wy-(tuje najwyższy poziom SWia-
grana 1 milion zł, 6 rozwiązań zjtowy.
5 trafieniami premiowanymi, wy-1 Trudniej natomiast posta-
grane po 198.318 zł, 204 rozwiąza-iw;^ kropkę nad „i” w klasy-
nia z 5 trafieniami, wygrane P°i{ikacii indywidualnej, ponie-7.963 zł, 8.425 rozwiązań z 4 trafie- < doświadczenia w

mami, wygrane po 242 zł, oraz\wdz wieiuj z. u
_

143.331 rozwiązań z 3 trafieniami, (poprzednich Wyścigach, ze tu-

wygrane po zł. i taj nie ma faworytów a raczej

- Z notatnika

sportowca

NASI REPREZENTANCI
Dziś zatrzymajmy się

naszych repre­
zentantach na tegoroczny Wy­
ścig Pokoju. Jakkolwiek tru­
dno przypuszczać, abyśmy o-

degrali w imprezie główną
rolę, to jednak teoretycznie
mamy szanse na nawiązanie

XIV Wyścig Pokoje

kolejną próbą
naszego kolarstwa

w pełni. Wiosenna pogoda sprzyja zwolenni-Sezon jeździecki , _ _

kom tego miłego sportu. Coraz częściej można ich ostatnio spot­
kać, gdy całą ekipą wędrują za miasto.

Krakowski Klub Jazdy Konnej organizuje w najbliższym cza­
sie nowe kursy dla początkujących i zaawansowanych. Sekreta­
riat Klubu przy ul. Kopernika 31 czynny jest codziennie w go­
dzinach od .15 do 17. Przypominamy, że najmłodsi kandydaci
muszą mieć ukończone 12 lat. Na chętnych czekają piękne ko­
nie, Prezentujemy najbardziej łubianą trójkę: Salto, Depozyto­
ra i Kometę. Fot. Adam Doskoczyński

i walki z najlepszymi zespoła­
mi. Przemawia za tym trady­
cja z jednej strony a z dru­
giej — rutyna trenerów i nie­
których zawodników, którzy
na pamięć znają trasy i wie­
dzą z jakimi przeciwnościami
można się spotkać podczas

'

tej skomplikowanej batalii.
PRZYGOTOWANIA

ZA NAMI

Mamy już za sobą przygo­
towania do tegorocznej im­
prezy. Jedna część kadry o-

bjęta cyklem szkoleniowym
startowała na szosach Tuni­
su, druga w Egipcie a jeszcze
inni w Belgii. W zasadzie
trudno się było zorientować o

co chodziło Komisji Sporto­
wej PZKol., bo jeśli uważa­
no że najlepszym przygoto­
waniem kolarzy do Wyścigu
Pokoju był trening na szo­
sach Egiptu, to tam należało
wysłać głównych pretenden­
tów do reprezentacji. Stało
się jednak inaczej i dopiero
podczas ostatnich eliminacji
zadawano sobie pytanie, kto w

dużej stawce kolarzy jest naj-

W reprezentacyjnej
największe zaufan*e

cztery, dobrze nam


